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Wykroczenia, które użytkowników 
państwo kosztują miliony

uzasadnione s ą  sk a rg i 
użytkowników |  pow odu b y ły ch  
M  wygórowanych cen  e le k ­
tryczności i  energii ciep lnej? 
Uzasadniane! N a to  p y tan ie  tak  
odpowiedział kontro ler R epub­
l ik  Litewskiej V idas K undro tas 
a  lipca na konferencji p raso - 
■ej. k  j  .... ■ Ł■.

I Po zapoznaniu się -z k o szto ry ­
sem wydatków M inisterstw a 
Energetyki* kształtow ania sy ­
stemu cen energii ciep lne j i 
elektrycznej oraz spraw dzeniu  
dotafinentów o  uży tkow an iu  
środków walutowych g łów ny  
kontroler m.in. ustalił, iż  rzą­
dowi przedstawiono do  za tw ie r­
dzenia projekty sztucznie za- 
wyżsionych cen energ ii ciep l­
nej i elektrycznej, p o  k tó ry ch  
zatwierdzeniu przedsiębiorstw a 
systemu Ministerstwa E n erg ety ­
ki otrzymały/ nieuzasadnione do ­
chody.

Kilka faktów. Po spraw dzeniu  
uszności obliczania cen  jed n e j 

kilowatogOdzmy energ ii e lek ­
trycznej obowiązujących o d  1 
września i 1 listopada 1992 r. 
ustalono, że ta cena zw iększo­
na została odpowiednio o  0,18 i 
0,09 talona. W  ten  sposób za  
zrealizowaną energię elek trycz- 
JJ przedsiębiorstwa system u  
Ministerstwa Energetyki bez 
uzasadnienia otrzym ały 371,2 
mln talonów dochodu.

0  116 talonów zw iększono ce- 
jwtoei gigakalorii ene rg ii 

o h o w ią z u ją c ą  o d  1 
u b ieg łeg o  to k u .  W  

L  sP°s°b  znó w  be n  u z a s a d n ie -  
"» otrzymano 188.2 m in  ta lo -

Zgodnie rozporządzeniam i

b y łe g o  m in is tra  e n e rg e ty k i L. 
A śm a n ta sa  724,9 ty s . U9D i  13 
ty s . m a re k  n iem iec k ic h , p rz e ­
zn a cz o n y ch  n a  ro z s trzy g n ięc ie  
w a ż n y c h  s p ra w  tec h n o lo g ic z ­
n y c h  sy s te m u  en e rg e ty c z n e g o , 
p rz e la n o  n a  k o n to  in s ty tu c ji  i 
o rg a n iz ac ji, n ie  n a le ż ą c y c h  d o  
g e stii m in is te rs tw a , n a  sp rz ę t 
k o m p u te ro w y , a p a ra tu r ę  do  
k o p io w a n ia  i  p o w ie la n ia , in s tru ­
m e n ty  m u zy czn e, sp rz ę t  m ed y c z­
n y  i  in . o ra z  o p ła c e n ie  p o d ró ż y  
z a g ra n ic z n y c h  ich  p ra co w n ik ó w , 
n p . w ic e p rz e w o d n ic z ą c e m u  Li­
te w sk ie g o  T o w a rz y s tw a  C h ir u r­
g ii R ę k i le k a rz o w i J .  O lece  
p rz ezn a cz o n o  2,900 USD, d la  
k lu b u  ju d o  „ V iltls"  —  1.800
USD.

M im o że  w  c e n tra ln y m 1 a p a ra ­
c ie  m in is te rs tw a  is tn ie je  s łu żb a  
łączności z  z a g ran ic ą , w y d z ia ł 
p o s tęp u  te c h n ic z n e g o  i  in n e  
w y d z ia ły , k tó ry m  z le co n o  ro z­
w ój b e z p o ś re d n ic h  w z a je m n ie  
k o rz y s tn y c h  k o n ta k tó w  z o r ­
g a n iz a c ja m i i  f irm a m i z a g ra n i­
cznym i, z a  p o śre d n ic tw o  w  z a ­
w ie ra n iu  u m ó w  w łaśc ic ie lo w i 
k o n su lta c y jn e j  f irm y  h an d lo w e j 
R o k aso w i A lv y d aso w i L iaukon i- 
sow i-F lick  p rz e k a z a n o  100,7 
ty s . USD. N a  u trz y m a n ie  ce n ­
tra ln e g o  a p a ra tu  m in is te rs tw a  w  
u b ieg ły m  ro k u  w y d a n o  aż  3,4 
ra z y  w ięc e j ś ro d k ó w  n iż  p rz y ­
d z ie lił rząd .

W  liczą cy m  s ied em  stro n ic  
d o k u m e n c ie  D e p a rta m e n tu  K o n ­
tro li P ań stw o w e j o d n o to w an o  
w ięcej w y k ro cze ń . M a te r ia ł  re ­
w iz ji p rz e k a z a n y  zo stan ie  sejmem 
w e j k o m isji b a d a n ia  w y k ro cze ń  
ekon o m iczn y ch .
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Urząd prezydencki
Zmierza zmienić adres 
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Przeniósł s ię  do

b y łeg o  g m ac h u  K o m ite tu  C en ­
t ra ln e g o  K P L itw y, a  w  obu  
b lo k a c h  zn a laz ło  s ied z ib ę  M in i­
s te rs tw o  S p ra w  Z ag ran icz n y ch .

Z d an ie m  R a im u n d asa  R a jec k a- 
sa, m in is te rs tw o  z a jm u ją c e  oko- 

j ło  170 g a b in e tó w , w  ty m  b ard zo  
o b sze rn y ch , ż y je  p o n a d  stan .

G a b in e t p re z y d e n ta  o ra z  trz y  
p o k o je  je g o  s e k re ta r ia tu  i  o ch ­
ro n y  m ieszczą s ię  n a  trzec im  
p ię trz e  g m achu  S ejm u . D orad ­
cy , re fe re n c i o ra z  in n e  s łużby  
p ra c u ją  w  je d n y m  ze  sk rz y d eł 
c z w a r te g o ,p ię tra  gm achu . U rząd  
p re z y d e n c k i za tru d n ia  też  61 
osób , 1 2  e ta tó w  jeszc ze  n ie  o b ­
sadzono.

(ELTA)
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Premier 

w Jurborku
A d o lfa s  S le że v ić iu s  p ią tk o w e  

p o p o łu d n ie  i w iec zó r sp ę d z ił w  
re jo n ie  ju rb o rsk im . P o  t ra d y c y j­
n y m  sp o tk a n iu  o  godz. 14 p rz y  
g ra n ic y  re jo n u  u d a ł s ię  d o  Ś re d ­
n ik  (S eredżius). P re m ie r  o b e j­
rz a ł d om  s ta rc ó w , k tó re g o  u rz ą ­
d z e n ie  d o b ie g a  k ońca .

N a s tę p n ie  A d o lfa s  S leźev ić iu s  
o d w ied z ił s p ó łk ę  ro ln icz ą  w  Ż in - 
d a ić ia i, w  sam o rz ąd z ie  sp o tk a ł 
s ię  ze  s ta ro s ta m i re jo n u , k ie ro ­
w n ik a m i p rz e d s ię b io rs tw  p rz em y ­
s ło w y ch , s p ó łe k  ro ln icz y ch , g o s­
p o d a rz a m i "i p rz ed sięb io rc am i.

W ie c z o re m  w  re jo n o w y m  d o ­
m u  k u l tu ry  o d b y ło  s ię  s p o tk a ­
n ie  A d o lfa sa  S leżev ić iu sa  z  m ie­
s z k a ń c a m i Ju rb o rk a .

(ELTA)

L I T W A  S Z Y K U J E  S IĘ  D O  W IZ Y T Y  O J C A  Ś W IĘ T E G O

Policja szkoli się
N a p o cz ą tk u  s ie rp n ia  rozpo­

czy n a s ię  szk o len ie  p o lic jan tów  
L itw y  w  p rzy szły ch  m iejscach  
p o w ita n ia  O jc a  św ię te g o . .J a k  
pow iedz ia ł k o re sp o n d e n tc e  ELTA 
za s tę p ca  p rzew o d n icząceg o  rzą­
do w e j k o m isji zo rgan izow an ia  
w iz y ty  p ap ie ża  J a n a  P a w ła  II 
n a  L itw ie, k o m isa rz  g e n e ra ln y  
p o lic ji P e tras  L iubertas, d o  p ra ­
c y  zm o b ilizu je  s ię  fu n k c jo n a riu ­
szy  z  w ie lu  m iast i  re jonów . 
B ędą o n i „p rzep ro w ad z ali re- 
p e ty c je "  tego , c o  trze b a  będzie 
w y k o n y w a ć  w  d n iac h  p oby tu  
d o s to jn e g o  gościa. P o lic jan ci 
b ę d ą  ćw iczy li sp o so b y  u d are ­
m n ia n ia  incyden tów , u cz y li się  
s trze że n ia  p o rz ą d k u  pub liczne­
go, re g u lo w an ia  o g ro m n y ch  p o ­
to k ó w  tra n sp o r tu  w  W iln ie , K o­
w n ie , S zaw lach  —  tam , gdzie 
sp o d ziew an e są  o g ro m n e  sk u p i­
sk a  p ielgrzym ów .

P ap ieża  i tow arzy szą ce  m u  oso­
b y  b ęd z ie  s t r z e g ła , g ru p a  spe­
c ja ln ie  w yszk o lo n y ch  ludzi. 
B ędą oni p ra co w a li razem  ze

Do Litwy płynie statek miłosierdzia
N a d e sz ła  w iadom ość, że  d o  

w y b rz e ż y  L itw y  zb liża  s ię  s ta ­
tek  pod  b a n d e rą  M a lty . J e s t  to  
s ta te k  m iło sie rd z ia  „ A n a s ta s ls” , 
p ły w a ją c y  p o  w o d a ch  św ia ta  z 
m isją  p om ocy . J e g o  z a ło g a  li­
czy  o k o ło  400 osób , re p re z e n ­
tu ją c y c h  aż  47 n a ro d ó w  św iata .

,,A n a s ta s is " z b u d o w a n y  został 
w e  W ło sze ch  w  1950 r. C z te r­
n aśc ie  la t tem u  zaczął służyć  
m isji m iło sierd zia . N a  s ta tk u  u- 
rząd zo n o  sz p ita l ch iru rg ic z n y  na 
50 łóżek , 3 s a le  o p e ra c y jn e . 
„A n as tas is" , ac zk o lw iek  z a re je ­

s tro w a n y  n a  w y sp ie  M alta , s ta ­
łą  s ied zib ę  m a w  S ta n ac h  Z jed ­
n o cz o n y ch  A m eryk i.

N a  L itw ie p e rso n e l s ta tk u  m i­
ło sie rd z ia  zam ierza s ię  sp o tk ać  
z  p rzed staw ic ie lam i różnych  w y ­
zn a ń  re lig ijn y ch . S pecja liśc i u- 
d z ie lą  p o m o cy  stom ato log icznej i 
o fta lm o lo g iczn e j.

P ro g ra m y  s ta tk u  m iłosierdzia 
d o k ład n ie j zo stan ą  p rzed staw io ­
n e  d zie n n ik a rzo m  n a  k o n fe ren ­
c ji p ra so w ej, k tó ra  m a się  od­
być, w  s ie rp n iu  w  W iln ie.

(ELTA)

służbą  bezp ieczeństw a W aty k a­
nu , nadzorow ali, ab y  spraw ­
n ie  o d b y w a ł s ię  przew idziany 
cerem oniał, troszczyli się  o och­
ro n ę  gości, p rzew ożenie re k ­
w izy tów  litu rg icznych , bagażu, 
o  tran sp o rt. J a k  pow iedział P e­
t ra s  L iubertas, zostaną pod jęte 
środk i rów nież p rzeciw ko n ie ­
odpow iedn iem u  postępow aniu 
ludzi w  m ie jscac h  spotkań  z 
O jce m  Ś w iętym . W  tym  celu 
przeszkolono g ru p ę  funkcjona­
riuszy, zakup iono  specja lny  
sp rzęt, n a  p rz y k ła d  śro d k i k o n ­
tro li p iro techn iczne j, an tyrada- 
row ej.

Szczególn ie tru d n a  p ra c a  ocze­
k u je  po lic ję  w  oko licach  Góry 
K rzyżów , gdzie spodziew ane jes t 
p rz y b y c ie  około  pół m iliona, a 
m oże n aw et w ięcej pielgrzy­
m ów. G dyby  jec h a li tu  sam ocho­
dam i, to  je d y n ą  d ro g ą w iodącą 
d o  św ię tego  m iejsca  w  ciągu
4—5 d n i n iep rzerw an ie  p o ru ­
sza łby  się  s trum ień  pojazdów . 
D latego zo stan ą  pod ję te  ograni­
czen ia  ruchu . Z apew ne sam o­
chody  trzeb a  będzie zostaw iać 
w okolicach  m iasta, a stam tąd 
udaw ać się  na uroczystości 
przeznaczonym i do  tego  środ­
k am i transportu .

W  w ileńskim  P arku  W ingis, 
w  K ow nie w  S an tace o raz  na 
s tad io n ie  D ariusa i G irenasa, 
gdzie pap ież  będzie celebrow ał 
m sze św ięte, spo tka  się  z  m ło­
dzieżą. będą  dopuszczani ludzie, 
p o siad ają cy  zaproszenia w y­
d an e w  kościo łach  sw ych para­
fii. P racow nicy  policji pow in­
n i zapew nić, a b y  n ie został 
zak łócony  spokój i ład  cere­
m oniału, a b y  n ie  w ytw orzyły 
się  m asy  ludzi żyw iołow o prze­
d zie ra jąc y ch  się  n a  cerem oniał.

pow, '
ierzVć policji.

specjalistów , n ajrac jo n aln ie j b y ło b y  sp rze- 
wjazdow e na S ta rów kę w  kioskach, k o n tro lę

Skradzionym koniem daleko nie zajedziesz...
J a k  ju ż  in fo rm o w a n o , n a  p o ­

c z ątk u  lip ca  w  d u ży c h  m iastach  
L itw y —  W iln ie , K ow nie i K ła j­
p edz ie  p o lic ja  p rz ep ro w ad z iła  o- 
p e ra c ję  k o n tro li sam o ch o d ó w  za. 
ch o d n ic h  n o w y c h  m arek . Ja k  
p o w ied z ia ł k om isa rz  g e n e ra ln y  
p o lic ji P e tras  L iubertas po  z lu ­
s tro w a n iu  o k o ło  trze ch  ty sięcy  
sam ochodów  w y p ro d u k o w an y c h  
w  o s ta tn ich  la ta c h  i porów naniu  
ich  d a n y c h  z in fo rm acją , p oda­
n ą  p rzez fu n k c jo n a riu szy  n iem ie . •
Hcir h, w y k ry to  o ko ło  80 sam o . 
cho d ó w  sk ra d z io n y ch  w  innych  
państw ach , p rzew ażn ie w  N ie­
m czech  i sp ro w ad zo n y ch  n a  Lit­
w ę. Z dan iem  P. L iubertasa  o p e­
ra c ja  ta  w ykazała , ja k  bardzo 
lu d z ie  ry z y k u ją  sw ym i p ien ięd z­
m i k o rz y s ta ją c  z  usług  p o ś re d ­
n iczących  firm  h and low ych  p o ­
d e jrz a n e j re p u ta c ji, gdyż znacz­
n ą  część ty ch  a u t n a b y ta  zosta­
ła  w łaśn ie  za pośredn ic tw em  ta ­
k ich  in s ty tu c ji w  N iem czech,
Polsce, Litwie. S k radz iony  sam o- 

I chód n ie tru d n o  je s t „rozpoznać*1 
po  sp raw dzen iu  n u m era c ji czę­
ści. P rzy  pom ocy spec ja lnego  

I sp rz ę tu  m ożna ustalić czy  num e­
ry  n ie  zostały  przebite , czy n ie 
zm ieniono Ich sk ładu. A  p ropos 

I by ły  też  tak ie  sam ochody, k tó re  
I są n iezbyt dostępne n aw et za­

m ożnym  m ieszkańcom  Litwy — 
ce n a dw óch najnow szych  m ode­
li 150 i 100 tysięcy  m arek  n ie­
m ieckich.

K om isarz g en e ra ln y  po licji Pe­
tras  L lubertas pow iedział, że, jak  
na razie, z  N iem cam i n ie m a­
m y s ta łe j w ym iany  info rm acji o 
sk radzionych  sam ochodach. O- 
becnie z  po licją  i urzędam i ube­
zpieczeniow ym i tego  k ra ju  uzga. 
d n ia  się p ro tokół dalszej w spół­
pracy .

Petras  Llubertas powiedział, że 
praw dziw i w łaściciele będą je­

szcze m usieli zaczekać na odzy - 1 
skan le  sw ych sam ochodów . Cho­
dzi o to, że obow iązujące na Li­
tw ie praw o  n ie przew iduje je ­
szcze szybkiego zw rotu ukradzio­
nego w innym k ra ju  samochodu, 
w zw iązku z czym procedura ta 
je s t złożona i jeszcze nieco po-

lfWa Rita GRUMADAITE,
kor. ELTA

NA  ZDJĘCIU: skradzione wo­
zy.

Fot. ELTA
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Rada Bezpieczeństwa ONZ 
potępia serbskie ataki

m
R ada Bezpieczeństw a O N Z — 

w  odpow iedzi n a  bez litosne a ta ­
ki serb sk ie  n a  S ara je w o  —  za­
żądała zakończenia oblężenia s to ­
licy Bośni i H ercegow iny  przez  
Serbów  i sw obodnych  do staw  
żyw ności i lek a rs tw  d la  ludności 
S ara jew a.

R ada p o tęp iła  o fe n sy w ę S er­
bów  bośn iack ich  „m a ją cą  na- c e ­
lu  dalsze odizo low an ie S a ra je ­
w a ", a także o sta tn ie  w z m a g an ie  
b ezprecedensow ych  i  będ ący ch  
n ie do  p rz y ję c ia  nac isków  n a  
rząd  i ludność Bośni'*.

Z ażądano, b y  S erbow ie  bezzw ­
łocznie zakończyli o fensyw ę o-

ra z  p rzyw róc ili d o s ta w y  w o d y  i 
elek trycznośc i.

O św iad czen ie  R ady, o d czy tane  
p rzez  je j  p rzew o d n icząceg o  Da- 
v id a  H an n ay a, n a  je j cz w ar tk o ­
w y m  posiedzen iu , s tw ierd z a , że 
R ada B ezp ieczeństw a je s t  o tw a r­
ta  n a  w szy stk ie  rozw iązan ia .

C o  na jm n ie j 7  osób  zg inęło , 
a  38 zo s ta ło  ra n n y c h  podczas 
czw artk o w eg o  a ta k u  se rb sk ie j 
a r ty le r ii, d z ia ł p a n c e rn y c h  i 
m oździerzy  n a  śró d m ieśc ie  S a ra ­
je w a  —  p o d a li p rz ed s taw ic ie le  
m iejsco w y c h  szp itali.

50 TON POM OCY ZR ZUCONO  
DLA GORAZDE I SR EBR EN IC Y

O koło  50 to n  żyw ności i le ­
k a rs tw  z rzucono  w  no cy  n a  p ią ­
te k  n ad  w sch o d n ią  B ośnią d la 
ludności cy w iln e j G orazde  i  
S reb ren icy , k tó re j n ie  m ożna d o ­
starczać  p o m o cy  h u m an ita rn e j 
inną d ro g ą  n iż  pow ietrzną^ .

Porozumienie w sprawie 
broni atomowej

M inistrow ie  o b ro n y  U SA  i 
B iałorusi Les A sp in  i P aw e ł 
K ozłow ski podp isali w  cz w arte k  
w  W aszy n g to n ie  t rz y  po ro z u ­
m ienia. w  k tó ry c h  A m ery k an ie  
zobow iązali się  p rzeznaczyć 59 
m in d o laró w  n a  d em o n taż  i 
zn iszczenie s tra te g ic zn y ch  ra k ie t 
jąd ro w y ch  z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  
B iałorusi.

Tym  sam ym  o g ó ln a  w a rto ść  
am ery k ań sk ie j pom o cy  d la  B ia­
łorusi w zrosła d ó  75 m in  do la­
rów .

M in is te r o b ro n y  B ia łorusi P a­
w eł K ozłow ski o św iadczył, że 
p o rozum ienia b ę d ą  s łu ży ły  lep ­
szym  stosunkom  m iędzy  obu  
k ra jam i. A m e ry k a ń sk ie  p ien ią ­
dze m ają. b y ć  p rzeznaczone m .in. 
n a  b ezp ieczn e  p rz e tra n sp o r to ­

w a n ie  d o  R osji p ew n e j liczby  z 
80 ra k ie t  d a le k ie g o  zasięg u  
SS-25, n a  e k o lo g icz n ą  re k u lty ­
w a c ję  b a z  w y rz u tn i ra k ie t  ją ­
d ro w y ch , a  ta k ż e  n a  b u d o w ę d o ­
m ów  d la  o fice ró w  i p rz eszk o le ­
n ie  w o jsk o w y c h  z w a ln ia n y c h  dp  
cyw ila .
• B ia łoruś, je d n o  z  cz te re ch  
o ań stw  —, o b o k  R osji, U k ra in y  
i K a zac h s ta n u  —  n a  k tó re g o  
te ry to r iu m  z n a jd u je  s ię  p o rad zie- 
c k a  b ro ń  n u k le a rn a , zg o d z iła  
s ię  n a  p rz y s tą p ie n ie  d o  u k ład u  
o  n ie ro z p rz e s trz e n ia n iu  b ro n i ją ­
d ro w e j i d o  u k ła d u  o  re d u k c ji 
s tra te g ic z n y c h  s ił n u k le a rn y c h  
STA R T j .

Z  te ry to r iu m  B ia ło rusi zo sta ­
ła  te ż  ju ż  w y w ie z io n a  d o  R osji 

• c a ła  ta k ty c z n a  b ro ń  ją d ro w a .

Szuszkiewicz przyjęty przeż Clintona
P re z y d e n t U SA  Bill C lin to n  o- 

św iadczy ł w e  c z w a r te k  w  B ia­
łym  D om u, że  B ia ło ruś je s t  p ie ­
rw szym  z  n o w y c h  p a ń s tw  p o w ­
stałych  z b y łe g o  ZSRR, k tó re  ra- 
ry fikow ało  u k ład  STA R T I  i 
p rzy stąp iło  d o  tra k ta tu  o  n ieroz- 
pow szechn ian iu  b ro n i n u k le a r ­
n e j.

W  tra k c ie  sp o tk an ia  z p rz e b y ­
w a ją cy m  z  o fic ja ln ą  w izy tą  w  
W a szy n g to n ie  p rzew o d n iczący m  
R ady N ajw yższe j B ia ło ru s i-S ta n i, 
sław em  Szuszkiew iczem , C lin ton

b a rd z o  w y so k o  ^ocenił d e c y z ję  
w ład z  w  M iń sk u  o  b ez ato m o w y m  
s ta tu s ie  ic h  k ra ju .

U SA  i B ia ło ru ś  m a ją  w sp ó ln ie  
p ra c o w a ć  n a d  u su n ięc ie m  w sz y ­
s tk ic h  z b ę d n y c h  b a r ie r ,  k tó re  
p rz e sz k a d z a ją  w e  w sp ó łp ra c y  
g o sp o d a rc z e j. W k ró tc e  m a ją  zo ­
s ta ć  za k o ń cz o n e  D race n a d  a m e ­
ry k a ń sk o  - b ia ło ru sk ą  u m o w ą o 
w z a jem n e j o c h ro n ie  in w e s ty c ji. 

/P rz e w id y w a n a  je s t  t e ż  w s p ó łp ra ­
c a  w  ro ln ic tw ie , e n e rg e ty c e , m e­
d y c y n ie  i k u ltu rz e .

Rado Miejska Narwy 
zatwierdziła wyniki referendum
S esja  ra d y  m ie jsk ie j N a rw y  

za tw ierd z iła  w y n ik i re fe ren d u m  
w  sp ra w ie  n a ro d o w o  - te ry to ­
ria ln e j au to n o m ii teg o  m iasta  
położonego w  pó łn o cn o  .  w sch o ­
dn iej Estonii i zam ieszk an eg o  w 
p rzew ażającej m ierze  p rz ez  lu d ­
ność ro sy jsk o języ c zn ą .

W edjug  o s ta tec zn y ch  dan y ch  
w  p leb iscyc ie  p rzep ro w ad zo n y m  
16" i 17 bm , w z ię ło  udzia ł 33,8 
tys. sta ły ch  m ieszkańców  m iasta  
w  w ieku  pon ad  18 la t, czy li 54,8 
proc . ogółu  do ro sły ch  m ieszkań­
ców  N arw y . Z a u zyskan iem  s ta- 
tu tusu , jed n o stk i au tonom icznej

g ło so w ało  9 7 ,2 ' p ro c . u cz es tn i­
k ó w  re fe ren d u m .

S e s ja  ra d y  m ie jsk ie j p o w o łu ­
ją c  s ię  n a  w o lę  w y b o rc ó w  z w ró ­
c iła  s ię  d o  p a r la m e n tu , p re z y ­
d e n ta  i rz ąd u  re p u b lik i z  w n io ­
sk iem  w  sp ra w ie  ro z p o czę cia  ro ­
k o w a ń  n t. m o d y fik ac ji t ry b u  
p rz es trze g an ia  w  N a rw ie  u s taw  o 
jęz y k u , o  w y b o ra c h  d o  o rg a n ó w  
sam o rz ąd o w y c h , o  cudzoziem ­
ca ch  i in . k w e stiac h . S esja  d e ­
s y g n o w a ła  u p o w a żn io n ą k o m isję  
d o  p ro w ad ze n ia  rozm ów  z w ła ­
dzam i re p u b lik i. -

Okno na świat
Z DONIESIENI PA P

Porażka premiera Majora 
w Izbie Gmin

S ześć a m e ry k a ń sk ic h  tra n s p o r­
to w có w  typu- H e rc u le s  o ra z  j e ­
d e n  n iem iec k i i  je d e n  fran cu sk i 
ty p u  T ra n sa ll p o w ró c iły  w  p ią ­
te k  n a d  ra n em  b e z  p rz eszk ó d  do  
b a z y  lo tn ic ze j k o ło  F ra n k fu rtu  
n a d  M en em  w  N iem czech .

R ząd  p re m ie ra  M a jo ra  poniósł 
d o tk liw ą  p o ra ż k ę  w  Iz b ie  Gmin,' 
k tó ra  n ie  p rz y ję ła  rząd o w eg o  
w n io sk u  u m o żliw ia jąc eg o  ra ty f i­
k a c ję  u k ła d ó w  z  M a a s tr ic h t bez  
„ro zd zia łu  so c ja ln e g o ". N a ty c h ­
m iast p o  c z w artk o w y m  g ło so w a­
n iu  p re m ie r  zaw iadom ił, że  n a ­
z a ju trz  p o staw i w n io se k  o  w o­
tum  za u fan ia  d la  sw o je g o  rz ą ­
d u  p o łąc zo n y  z  k w e s tią  u k ła ­
d ó w  e u ro p e jsk ic h  z M aa str ic h t u. 
W  te n  sposób  p re m ie r  m a  n a ­
dz ie ję , że  o s ta te c z n ie  p o s ta w i n a  
sw oim  i  za k o ń cz y  d e b a tę  ra ty ­

fik ac y jn ą , k tó ra  c ią g n ie  s ię  już  
d ru g i ro k .

Izba  G m in o d rz u c iła  rządow y 
w n io se k  sto su n k iem  g łosów  324 
d o  316, co  oznacza, że p ew n a 
g ru p a  k o n se rw aty s tó w  m usia ła 
g ło so w ać p rz e c iw  w łasnem u 
rządow i. L abourzyści i lib era ln i 
d em o k ra c i g łosow ali p rzeciw , 
g d y ż  c h c ą  a b y  e u ro p e jsk ie  n o r­
m y  o ch ro n y  so c ja ln e j p ra co w ­
n ik ó w  o b o w iąz y w ały  w  W . B ry ­
tan ii. N a to m iast grupai zb u n to ­
w a n y c h  k o n se rw aty s tó w  głoso- 
w a ła  przeciw , gd y ż ch c e  s to rp e ­
d o w a ć  ca ło ść  u k ład ó w  z  M aa- 
s tric h tu  i zm usić rz ąd  d o  p o rzu ­
ce n ia  p o lity k i e u ro p e jsk ie j.

M ĘŻCZYZNA A RESZTO W AN Y  
PR ZED  S IE D Z IB Ą  PR E M IE R A

P o lic ja  lo n d y ń sk a  o b e z w ła d n i- . 
ta w  c z w a r te k  m ężczy zn ę, k tó ry  
p rz e d a r ł  s ię  p rz e z  k o rd o n  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  p rz e d  s ie d z ib ą  p re ­
m ie ra  b ry ty js k ie g o  J o h n a  M a jo ­
ra , n a  D o w n in g  S tr e e t- 10.

M ęż czy z n a z o s ta ł p o w a lo n y  n a  
z ie m ię  p rz e z  je d n e g o  z  p o lic ja n ­
tó w  w  o d leg ło śc i 2 0  m e tró w  od  
d rz w i s ły n n e g o  d o m u  n r  1 0 . 
P rz y n a jm n ie j trz e c h  in n y c h  p o li­

c ja n tó w  m u sia ło  p o m ó c w  obez­
w ła d n ie n iu  in tru z a  —  p o w ied z ia ł 
f o to re p o r te r  am e ry k a ń sk ie j a g e n ­
c j i  A P  M a r tin  G le a v e r  —  św ia ­
d e k  te g o  z a jśc ia .

. S c o tla n d  Y a rd  n ie  p o d a ł n a  
ra z ie  tożsam ośc i m ężczyzny , k tó . 
r y  z o s ta ł  d o p ro w a d z o n y  n a  p o ­
s te ru n e k  p o lic ji w  ce lu  p rz es łu ­
ch a n ia .

Pierwszy wicepremier Rosji 
oskarżony o nadużycia

P ie rw sz y  w ic e p re m ie r  R o s jiz e  s z w a jc a r s k ic h  firm  14,5 m in

Irak  akceptuje )  
warunki ONZ ]

W ła d z e  ira c k ie  publi^J 
na ły  i zaakceptow ały  
R ad y  B ezpieczeństw a^Jagr 
d łu g o term in o w ej kontroli 
d ó w  Zj ednoczony ch ną$ , n 
p o ten c ja łem  m ilita rn y ^  Jjl 
p o w tó rz y ł je d n a k  swe O  

sze s tanow isko , ż e  oczektjj^l 
ow sk ich  u stęp stw  w 
z ła g o d zen ia  an ty  irack ie j* ^  
g a  h an d low ego . '

S ta n o w isk o  irackie . 
p rzed s taw io n e  w  d o W  
w cześn ie j p r z e k a z a n y p ip ^  
D o kum en t został opubl^J 
w  B agdadzie przez mlnw 
in fo rm acji.

OKI CHCE 
POŚREDNICZYĆ
W k o n f l ik c ie

S e k re ta rz  generalny  Qr„ 
c ji-K o n fe re n c ji Islamskiej & 
A lg ab id  w y sła ł listy ^  
den tó w  R osji —  Borysa j J  
A fg an is ta n u  —  Burhanud% 
bb an ie g o  i Tadżykistanu 
m om ali R achm onow ą, w ^  
za p ro p o n o w a ł póśrę^iichij 
o rg a n iz ac ji w  uregulowania 
flik tu  tad ż y ęk o  - afgaósfcw

RAKIETA ARINE 
WPROWADZIŁA 

NA O RBITĘ SATEll 
HISZPAŃSKIEGO 
I INDYJSKIEGO

W ła d im ir  S z u m ie jk o  z o s ta ł o s ­
k a r ż o n y  w  p ią te k  ra n o  o  s p rz e ­
n ie w ie rz e n ie  p a ń s tw o w y c h  fu n ­
d u szy . R ad a  N a jw y ż sz a  R o s ji w y ­
ra z iła  zg o d ę  n a  w sz czę c ie  p o s tę ­
p o w a n ia  k a r n e g o  w o b e c  S zu m ie j- 
k i, k tó r y  je s t  je d n y m  z  n a jb li­
ższy ch  w sp ó łp ra c o w n ik ó w  p re z y ­
d e n ta  B o ry sa  J e lc y n a .

P ro k u ra to r  g e n e ra ln y  R osji 
W a le n tin  S tie p a n k o w  o sk a rż y ł 
S iu m ie jk ę  o  p rz e k a z a n ie  je d n e j

CZY D O JD Z IE  DO  
ZA M A C H U  S T A N U ?

W sz y s tk o  .w sk a zu je , że  w  R o sji 
m oże w  n a jb liż sz y m  c z a s ie  d o jś ć  
d o  z a m a c h u  s ta n u  —  o św ia d c z y ­
li w  p ią te k  n a  k o n fe re n c ji  p r a ­
so w e j w  M o sk w ie  w sp ó łp rz e w o ­
d n ic z ą c y  ru c h u  D e m o k ra ty c z n a  
R o sja , L ew  P o n o m a rle w  i Ili j a  
Z as ła w sk i. D la te g o  też  w y sła li 
on i d e p e sz ę  d o  B o ry sa  J e lc y n a , 
w z y w a ją c  g o , b y  p rz e rw a ł le tn i 
w y p o c z y n e k  i n a ty c h ir iia s t p o w ­
ró c ił d o  M o sk w y .

Z d an ie m  p rz y w ó d có w  D em o ­
k ra ty c z n e j R o sji, w  rz ą d z ie  p re ­
m ie ra  C z e rn o m y rd in a  d o sz ło  do  
ro z łam u  i p o ja w iło  s ię  ta m  k o n ­
s e rw a ty w n e  sk rz y d ło  p rz e c iw n e  
J e lc y n o w i i j e g o  re fo rm o m . Do­
sz ło  te ż  d o  w sp ó łp ra c y  częśc i 
rz ąd u  z  R ad ą  N a jw y ższą .

W IC E M IN IST E R  
SPR A W  

W EW N ĘTRZN Y CH  
ROSJI Z D JĘ T Y  

ZE ST A N O W ISK A
P re z y d e n t R osji B orys J e lc y n  

• o d w o ła ł w  p ią te k  p ie rw sz e g o  w i-N 
ce m in is tra  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  
A n d r ie ja  D u n a je w a . G e n e ra ł m a- { 
j o r  D u n a je w  n a d z o ro w a ł d z ia ­
ła ln o ść  m ilic ji k ry m in a ln e j o ra z  : 
w sz y stk ich  s łużbx o p e ra c y jn y c h  , 
m in is te rs tw a .

d o la ró w . Z a  te  p ie n ią d z e  m iała  
b y ć  z a k u p io n a  ż y w n o ść  d la  ro ­
s y js k ic h  dz ie c i. T y m czasem  k o n ­
t r a k t  n ie  z o s ta ł n ig d y  z re a liz o ­
w a n y , c łio ć  p ie n ią d z e  w p ły n ę ły  
n a  k o n to  sz w a jc a rsk ie j firm y . 
W e d łu g  S tie p a n k o w a  S zw a jc arz y  
w y k o rz y s ta li  j e  n a  w ła sn e  p o ­
trz e b y .

P ro k u ra to r  g e n e ra ln y  R o sji o ś­
w iad c zy ł, że  p ro w a d z ą c y  ś led z­
tw o  n ie  m a ją  za m ia ru  a re sz to ­
w a ć  S zu m ie jk i. Z g o d a p a r la m e n ­
tu  n a  w szczęcie  p o s tę p o w a n ia  
w o b e c  p ie rw sz e g o  w ic e p re m ie ra  
b y ła  p o trz e b n a , a b y  m ożna go 
b y ło  p rz es łu ch a ć .

Parlament chroni 
tajemnice wywiadu

R ad a  N a jw y ższa  R osji p o p a r ła  
w  p ią te k  p ro śb ę  S łużby W y w ia ­
du  Z a g ra n ic z n e g o  te g o  k ra ju , ab y  
p rz ed łu ży ć  z 30 d o  50 la t t a j ­
n o ść  d o k u m e n tó w  d o ty cz ący c h  
d z ia ła ln o śc i w y w ia d o w cz e j.

D e p u to w an i zgodzili s ię , że  
u ja w n ie n ie  ju ż  p o  30 la ta c h  d o ­
k u m e n tó w  m oże d o p ro w a d z ić  do  
„ sp a le n ia "  w c iąż d z ia ła jący c h  
re z y d e n tó w  j ag en tó w .

W  n o cy  z  czwartb® na p I  
z  o ś ro d k a  k o s m ic z n y m ]  
ro u  w  G u jan ie  Francuskiej 
s trz e lo n o  eu ro p e jsk ą  rakiet; 
r ia n e . R a k ie ta  wprowadffhj _  
o rb itę  oko łoziem ską hiszpa B  
go  sa te litę  telekćńmmjliffi 
,.H isp asa t- lB “, a  następnie* 
sk ieg o  sa te li tę  -,-Insat 28* 
s a t  2B“ je s t  n ie  tylko 
te lek o m u n ik ac y jn y m , ale ł  
z b ie ra ć  d a n e  d la  prognoz jf 
d y , będz ie  te ż  wykorgST, 
p rz y  a k c ja c h  ra to w n ia y d l

70  d e z e r t e r ó w ! 
SCH RO NIŁO Slf|

W CHINACH?

O k o ło  70 wygłodniałyń! 
n ie rz y  północnokoreSfifijff 
m ii u c ie k ło  w  ubiegłym i 
cu  z k o sz a r  w  rejonie i 
w  ości W o o n sa n , szukając 
n ien ia  w  C h in a d ig j—|  
łu d n io w o k o rea ń sk a | ageacj* 
hap .

A g e n c ja  pow ołu je  się! 
d ła  p ek iń sk ie , k t ó r e j ś  
d e z e rte rz y  w  polovde I 
p rz ek ro c zy li g ran icę l  j 
d o c ie ra ją c  d o  chińskiej I 
c ji J i lin . M iejscow e Władał 
d zą  o  tym  fakcie, je d n a j  
m o in te n s y w n y c h ! ^  
do  te j p o ry  n ie  udało § p | 
tać  u cie k in ie ró w .

Skandal wokół obchodów jubileuszu SS Galizien
P rezydium  R ady  Politycznej 

Socjalistycznej P artii U krainy  
w yraziło  stanow czy  p ro tes t w 
zw iązku z planam i nac jonalistów  
zorganizow ania obchodów  50 
rocznicy u tw orzen ia  osław ionej 
dyw izji SS G alizien. Socjaliści 
w skazują, że przygo tow an ia do 
obchodów  50-lecia w yzw olenia 
U krainy  od  faszystow skich na- 
jeźdźców  uak ty w n iły  ok reślo n e  
polityczne siły  do  up o m n ien ia-

s ię  za  byłym i h itle ro w sk im i k o ­
lab o ra n tam i z u g ru p o w ań  u k ra ­
ińskich n ac jo n alistó w ; chodzi o  
p rz y zn an ie  im  s ta tu su  s tro n y  
w alczącej w  w o jn ie  ja k o  b o jo ­
w nikom  o  n a ro d o w e w y zw o len ie  
a  .ta k ż e , o  uczczen ie 50-lecia 
d y w iz ji SS G alizien, uznanej 
przez T ry b u n a ł N o ry m b e rsk i za 
o rg a n iz a c ję  przestępczą . S ta­
now isko  T ry b u n a łu  n ie  podlega 
przedaw nieniu .

P rezyd ium  p artii so cja lis ty cz - 
n e j zw róciło  się  d o  p re zy d en ta , 
p a r la m en tu  I rz ą d u  u k ra iń sk ie ­
g o  z zadan iem , a b y  n ie  d o p u ­
szczono d o  sk an d a lic zn e j w d e­
m o k ra ty c zn y m  p a ń s tw ie  im p re ­
zy  —  św iętow 'ania d a ty  Utwo­
rz en ia  je d n o s tk i w o jsk o w e j SS 
w ezw ało  w szy stk ie  po lityczne  
p a rtie , o rg a n iz a c je  sp o łecz n e  i  
spo łeczeństw o  d o  p rz eciw sta w ie­
n ia  się  tym  zam iarom . GEN UA. P iać Y ictoria ,



Kalejdoskop aktualności]
M ANEW RY n a  w y b r z e ż u  

. V 2 1—29 lipca  w  re jo w e  K ła jp e d y  i n a  p rz y le g ły m  
Vf “n Bałtyku o d b y w a ją  s ię  ćw ic ze n ia  w o jsk a  litew sk ieg o . 

jlcwaWH™stw ie 0 ćhróny  K ra ju  za k o m u n ik o w an o , że  ic h  ce lem  
W ^ J ^ ^ a l e n i e  w spólnych  d z ia ła ń  ro d z a jó w  w o js k  1 ich  do-

'*,°die?!^aen iach  uczestniczą k ła jp ed z k i i p o n ie w ie sk i b a ta lio - 
f polowej „G eieżin is v ilk as" , je d n o s tk i  k ła jc p d z k ie j I
b ■ Granicznej i  o cho tn iczej s łu ż h y  o c h ro n y  k rifju . N a

yf ćwiczeni 
.> hrygady

BioRąjBv 
g a ty f

kcie zatrzym ania n a ru szy cie li b ę d ą  im ito w a ły  d w ie  fre- 
p raz pierw szy d o  ćw iczeń  w łąc zy  s ię  lo tn ic tw o  w o jsk o - 

4  samoloty od rz u to w e i e w e n tu a ln ie  s a m o lo ty  tra n sp o r-
te ostatnie z  desantow cam i. --------

11 nie w  m anew rach  ucz estn iczy  o k o ło  ty s ią c a  żo łn ierzy .
f tH l f f  ministra o ch ro n y  k r a ju  ic h  d o w o d z ący m  z o s ta ł m ia- 

R° n v  szef sztabu sił zb ro jn y ć h  S ta sy s  K nezys.
D° S  to pierwsze m an e w ry  w o jsk a  l ite w sk ie g o  n a  ta k ą  sk alę , 
u/ kwietniu br. n a  po ligon ie  w  P o d b ro d z iu  o d b y w a ły  s ię  o n e  

«czeblu batalionu. P ró cz  tego , je d n a  k o m p a n ia  w o js k a  li- 
na«viPoo uczestniczyła w  m a n e w ra c h  w o js k  k ra jó w  b a łty c k ic h  
K B  Adaże pod  R ygą.na poligonie

erd ft
Cl#

C m

NIEZBĘDNE SĄ  72 M L N  L IT Ó W  

W drugim półroczu br. n a  za s iłk i s o c ja ln e  w y p ła c a n e  p rz ez  
u b e zp ie cz en io w c ó w  {przedsięb io rstw a, sam o rz ąd y , in s ty tu c je ) 
. „  państwowe dodatk i so c ja ln e  w y p ła c a n e  z  b u d ż e tu  p a ń s tw o ­

wego potrzebne będzie 72 m in  litó w  (m iesięczn ie  12 m in  litów ) 
__ jest opinia m in is tra  o p ie k i sp o łecz n e j T e o d o ra sa  M ed a i-

22 lipca rząd polec ił m in is te rs tw u  fin an só w , a b y  z  b u d że tu  
naństwa w yasygnować i  w  u sta lo n y m  try b ie  p rz e k a z a ć  m in i­
sterstwu opieki społecznej n ie z b ę d n e  śro d k i.
3 yf 1993 r. n a  zasiłki i d o d a tk i so c ja ln e  w  b u d ż e c ie  p a ń s tw o ­
wym wyasygnowano 70 m ilio n ó w  litów . Z o s ta ły  o n e  w y k o rz y ­
stane już w pierw szym  p ó łro cz u  b r .

KOLEJARZE B IL A N SU JĄ  

W przedsiębiorstwie p ań stw o w y m  „K o le je  lite w sk ie "  d o k o n a n o  
bilansu działalności gospodarczej i fin an so w ej w  p ie rw szy m  p ó ł­
roczu 1993 r.

W ciągu pierw szego p ó łro cz a  b r . p rz e d s ię b io rs tw o  p ań s tw o w e 
„Koleje litewskie" za p rzew ozy  p a sa ż e ró w  i to w a ró w  o ra z  in n e  
prace miało 157.500 tys. litó w  d o ch o d u  a lb o  o  12,8 p ro c . w ię ­
cej niż planowano. Je d n a k ż e  67 m in  litó w  trz e b a  je sz c z e  ś c ią ­
gnąć od dłużników. J e d y n ie  za d łu ż e n ie  R o s ji  z a . t r a n z y to w y  
przewóz towarów i pasażerów  d o  o b w o d u  k a l in in g ra d z k ie g o  w y ­
nosi 26,5 min litów.

Za nie ściągnięte d ługi, za o b o ję tn o ść  i n a d u ż y w a n ie  s ta n o ­
wiska służbowego g ru p ie  k ie ro w n ik ó w  ró ż n y c h  s łu żb  k o le jo ­
wych i zawiadowców s ta c ji  u d z ie lo n o  n a g a n  i  zn ie s io n o  d o d a tk i 
do uposażeń za lipiec.

OPIEKUNKI SIEROT D O ST A N Ą  W IĘ C E J 
Uchwałą rządu Republiki L itew sk ie j z  2 2  l ip c a  d o  50 proć . 

podwyższono dodatki d la m atk i-o p iek u n k i ro d z in n y c h  dom ów
opieki. 1

Już od 5 la t n a  L itw ie is tn ie ją  ro d z in n e  d o m y  o p iek i, w  k tó ­
rych wraz z własnym i dziećm i w y c h o w y w a n y c h  je s t  p ięc io ro  i 

sierot oraz t*ziec i p o zb a w io n y ch  o p iek i rodziców .
Obecnie na Litwie dzia ła  14 ta k ic h  p lac ó w ek , w  k tó ry c h  w y ­

chowuje się 126 dzieci, w  ty m  89 s ie ro t. N a  p o d s ta w ie  u c h w a ły  
^  u opiekunkom siero t u s ta lo n e  b y ło  w y n a g ro d z e n ie  i  d o d a te k  
w wys°kosci 2 0 _ proc. ja k o  w y ch o w aw c zy n io m  p lac ó w k i spe- 
cja ego wychowania dzieci. Z a  k a ż d e  p o d o p iec zn e  d z ie ck o  ro - 

olrzymuje m iesięcznie p o  1,5 m in im a ln e g o  p o zio m u  ijtrzy -

cieca^ 6  IC^ n^  w śpiera ró w n ież  ch rz e śc ija ń sk a  fu n d a c ja  dzie- 
Utew 1̂ 03icze2 ólni ofiarodaw cy  z  za g ran ic y . J e d n a k ż e , zdan iem  
kiei r rf^°- *?un(*uszu D ziecięcego, m atk a-w y ch o w a w cz y n i w  ta- 
wolnv°hZmie m a n ien orm ow any  d z ie ń  p ra c y T p ra c u je  b e z  dni 
żenię i Ur^°?°w ’ bez p e rso n e lu  pom ocn iczego , s tą d  je j  uposa- 
nań«,»Je moze ■‘b y ć z ró w n an e z  u p o saż en iem  w y c h o w aw c zy n i 
l®Btwowej placówki o p iekuńczej.

Jutro w
CZCZĄC D ARIU SA I G IRfiN A SA  

uquz,e y mifjscowości PszcZełnik w  w o jew ó d z tw ie  g o rzow sk im  
lewskich °**'*1odzona 60 ro c zn ica  tra g ic z n e j .śm ie rc i li-

Przed n S teponasa D ariusa  i  S ta sy sa  G irśn a sa .
świąta em czci  lo tn ik ó w  z o s tan ie  o d p ra w io n a  m sza
skiego Do on®. będą kw iaty , zespó ł lu d o w y  „K lum pe" ż  P uń- 
Po uroczysto* • Lury w YstąP i z  k o n ce rtem . Z g o d n ie  z  tra d y c ją , 
skich i go$cj ac^  0(*będziś s ię  w spó lna  m ajó w k a  L itw inów  pol-

N a j i e ^ i '  . HOTEL JA K  CACKO!
Wspólne ZL h° ;el w obw odzie k alin in g rad z k im  u ru c h o m iło  

I ^eisen- jP ^ ^ i ę b io r s tw o  ro sy jsk o -n iem iec k o -lite w sk ie  „Ideał 
|  tr>ych we ■ * zam ów ienie b u d o w lan i lite w sk ich  f irm  p ry w a- 
( lróyr od „  ° w ka po łożonej w  odległości., o k o ło  2 0  kHom e-
|  ^ P 6ł ho telm ^ °^ess ĉ w śród g ęsty ch  lasów  w z n ie śli p ięk n y  
|  Uowy budynek ■̂ Z rekonstruow ali on i p o chodzący  z 1925 r. p ię- j Ul2̂ dzfli w  ciągu  8  m iesięcy  w zn ieśli obok  n o w y  dom .

go ścin n y  na> 6 6  m iejsc. 
wszyst?-0  I ^ ow Y 1 w ysoka ja k o ść  ro b ó t w p ra w iły  w 

v'ejscoy?e 5  partne rów  w spó lnego  p rzed sięb io rs tw a . D wu-. 
lin'aTle detale i-2 6  w szystkim i w ygodam i, w y posażone w  d re - 
ir e P o d w ó j*  Ulewskim sty lu , s a u n a  z basenem , b a ry . p rz y -r  

L w otoczeniu stuli
niemieckich C? raz liczniej o d w ied zający ch  tę  z iem ię^tu ry^j 
j E  * daw nych m ieszkańców  teg o  re g ionu .

" 1 P A Ń S Z C Z Y Z N A "  —  DO RZESZOW A 
l W ^

PWch J S i ! . . rf E 0.a y">  się  k o le jn y  tra d y c y jn y  festiw al 
^Ych; t ' fo lk lorystycznych . C ieszy, że w śród  roz-
1 z czterech CZ° n ^rc *1 P o lonusów , ja c y  z je ch a li d o  tego 

.^epiezent str° n św iata, n ie  za b rak n ie  też  zespołów  z 
je  będą  ta k  przez n a s  w szystk ich  kocha- 

ll2y dzj8ja^ na (udała się  do  Rzeszowa w czora j) i „W ilia"
Mlem ] ^  _ ----------

sa u n a  z  basenem , |  . I__
otoczeniu stu le tn ic h  dębów  za ch ę ca ją  do za-

ra d ! ^ ? ^ ^ le doniesień ag en cji p rasow ych. 
Przygotow ał H e n ry k  M A 2U L

P o  d o ś w i a d c z e n i e  
do najbliższych sąsiadów

Rozmowa z przewodniczącym Sądu Konstytucyjnego 
U twy J .  2 ILYSEM

—  P a n ie  P rze w o d n iczą cy , n ie ­
d aw n o  P an  p o w ró c ił z  Polsk i. 
P ro szę  o p o w ied z ieć  o  te j  w izy ­
cie .

—  N asza  d e le g a c ja , w  sk ład  
k tó re j  w ch o d z ili sę d z io w ie  T. 
S ta u g a itien e  i  S. S ta ć io k as  o raz  
k a n c le rz  S ąd u  K o n s ty tu cy jn eg o  
V . R in k e \n ć iu s  w  d n ia c h  12— 15 
lip c a  b r . b a w iła  w  W a rsz a w ie  
n a  z a p ro sz e n ie  T ry b u n a łu  K on- 
ś ty tu c y jn e g o  P olsk i, k tó re  o trz y . 
in a iiśm y  w  m a ju  b r., k ie d y  to  
w sp ó ln ie  u c z estn iczy liśm y  n a  
n a ra d z ie  S ąd ó w  K o n s ty tu c y jn y c h ' 
p a ń s tw  e u ro p e js k ic h  w  Paryżu .

—  J a k i  b y ł p o d s ta w o w y  ceł 
w izy ty ?

—  N a s  p rz e d e  w sz y stk im  c ie ­
k a w iła  p ro c e d u ra ln a  s tro n a  p ra ­
c y  T ry b u n a łu  K o n s ty tu c y jn e g o  
—  ^prow adzenie sp ra w , fo rm y  
d o k u m e n tó w , p rz e b ie g  p ro c esó w  
są d o w y c h , a  ta k ż e  o rg a n iz a c ja  
p ra c y  a p a ra tu  T ry b u n a łu . In te : 
r e s o w a ły  n a s  s to su n k i T ry b u n a łu  
K o n s ty tu c y jn e g o  z S ejm em , R a­
d ą  M in is tró w , poszczeg ó ln y m i 
sąd a m i.
 J a k i e  ró ż n ic e  w  d zia ła ln o ­
ś c i T ry b u n a łu  K o n s ty tu c y jn e g o  
P o lsk i i  S ąd u  K o n s ty tu c y jn e g o  
L itw y  m ó g łb y  P a n  w y o d ręb n ić?

—  G o sp o d a rze  n ie ra z  p o d k re ­
ś la li,  że  u p a t r u ją  d użo  c e c h  p o ­
z y ty w n y c h  w  lite w sk ie j U sta­
w ie  o  S ąd zie  K o n s ty tu c y jn y m , 
p o n ie w a ż  w e rd y k ty  S ąd u  s ą  o- 
s ta tec zn e , a w  P o lsc e  o s ta tn ia  
d e c y z ja  n a le ż y  d o  S ejm u . P o l­
s k a  U s ta w a  b y ła  p rz y ję ta  w 
1985 r., a  T ry b u n a ł K o n s ty tu c y j­
n y  za cz ą ł fu n k c jo n o w a ć  w  1986 
r . —  w  la ta c h , k ie d y  w ład za  
c h c ia ła  ty lk o  za d e m o n s tro w a ć  p o . 
z o ry  d e m o k ra c ji, a  T ry b u n a ł

^ K o n s ty tu c y jn y  m ia ł b y ć  p o s łu ­

sznym  s łu g ą . Lecz t r y b u n a ł  K on­
s ty tu c y jn y  zaczął w y d a w ać  1 
n ie p rz y c h y ln e  w e rd y k ty . P on ie­
w aż n o w a  U staw a n ie  została 
p rz y ję ta , to też  pełnom ocn ic tw a 
T ry b u n a łu  K o n s ty tu c y jn e g o  w 
P o lsc e  są  w ęższe  n iż  u  nas .

—  J a k ie  m ieliśc ie  sp o tk an ia?
Ig- P ra c a  n aszej d e le g a c ji roz­

p o cz ę ła  s ię  o d  u cz estn icze n ia  w  
n a ra d z ie  T ry b u n a łu  K o n s ty tu c y j­

n eg o , g d z ie  b y ła  ro z p a try w a n a  
s p r a n a  p ra w n e g o  s ta tu s u  b ez ro ­
b o tn y ch . P rze b ie g  to cz ący c h  s ię  
tam  d y sk u s ji  b y ł  b a rd z o  d la  n as  
po ży teczn y . P óźn iej o d b y ło  się  
sp o tk a n ie  naszej d e le g a c ji z  s ę ­
dziam i T ry b u n a łu  K o n s ty tu c y j­
n eg o , n a  k tó ry m  om aw ia liśm y  
k w e s tie  d z ia ła ln o śc i S ąd u  K on­
s ty tu c y jn e g o . P rz y ją ł n a s  tak że  
p re zes  T ry b u n a łu  K o n s ty tu c y jn e ­
g o  M . T y czk a. W ie c z o re m  p. 
p re z e s  n a  n asz ą  cześć w y d a ł 
p rz y ję c ie . K o rz y s ta ją c  z  okazji 
z a p ro siliśm y  sędz iów  T ry b u n a łu  
K o n s ty tu c y jn e g o  d o  złożen ia w i­
z y ty  w  W iln ie , z o sta ło  o n o  m ile 
p rz y ję te .

W  d ru g im  d n iu  w izy ty  gości­
liśm y u  p o d se k re ta rz a  s ta n u  w 
M in is te rs tw ie  S p raw ied liw o śc i A. 
M a rc in k o w sk ieg o . N a s tę p n ie  od 
b y liśm y  sp o tk a n ie  w  S ądzie N aj 
w y ższy m  o ra z  z p raco w n ik am  
a p a ra tu  T ry b u n a łu  K o n sty tu cy j 
n e g o  i p rz ed staw ic ie le m  K om ite 
tu  O b ro n y  P ra w  O byw atelsk ich .

— C zy zo s ta ły  p o d p isan e  jak ieś  
d o k u m e n ty  i  czy  je s t  P an  zado­

w olony z w yn ik ó w  wizyty?
—  O fic ja lnego  p ro tokołu  n ie 

zdążyliśm y podpisać, ale ustali­
liśm y, że zostan ie to  zrobione 
podczas w izy ty  delegacji T ry b u ­
n a łu  K onsty tu cy jn eg o  w  W ilnie, 
k tó ra  je s t  p lanow ana n a  p rz y ­
sz ły  rok .

M uszę podkreślić , że w szędzie 
odczuw aliśm y p rzychylność i 
d o b re  ch ę c i w  s tosunku  d o  Lit­
w y . P rzeb ieg  w izyty  był kom en­
to w a n y  w  Polskim  R adiu, a  mo­
m en t przekazan ia  d a ru  Fundacji 
P om ocy B ibliotekom  Polskim  — 
książek  o  tem aty ce  praw niczej 
d la  b ib lio tek i Sądu K onsty tucyj- . 
n e g o  —  b y ł film ow any przez 
P o lską T elew izją. O  p ra cy  Sądu 
K o n sty tu cy jn eg o  opow iedziałem  
tak ż e  w  w yw iadzie dla „Rzeczy, 
p o sp o lite j" .

N a zakończen ie  chcę  dodać, 
że  b ęd ąc  w  W arszaw ie  i obcu­
ją c  z  sędziam i T ry b u n a łu  K on­
sty tu c y jn eg o , upew niliśm y się, 
jak  są  w ażne nasze in sty tucje 
— T ry b u n a ł K o n sty tu cy jn y  w 
Polsce i Sąd K o n sty tu cy jn y  na 
L i t w i e d l a  o b ro n y  praw  oby­
w ate li od nadużycia w ładz. W ła . 
śn ie  p o  to  są  o n e  pow ołane , a 
ro la, ja k ą  o dgryw a T rybunał 
K o n sty tu cy jn y  w  dem okratycz­
n ym  sy stem ie  Polsk i, je s t  tego 
dow odem .

Rozm aw iała 
Regina GRUDZIŃSKA

W Litwie zabrania się handlu za obcą walutę
O d  1 s ie rp n ia  1993 r. z a b ro ­

n io n y  z o s ta n ie  h a n d e l za w a lu ­
tę  o b cą  n a  ry n k u  w e w n ętrz n y m  
R ep u b lik i L itew sk ie j. G łosi to  
u c h w a ła  p rz y ję ta  n a  p o sied ze­
n iu  rz ą d u  2 2  lipca .

Z a k a z  b ę d z ie  o b o w iąz y w ał ró ­
w n ie ż  n a  ta rg o w isk a ch .

iM ówi się , ż e  p rzed s ięb io rs tw a  
w sz y stk ic h  fo rm  w łasn o śc i o ra z  
osoby, fizy czn e b ę d ą  m o g ły  h a n ­
d lo w a ć  i  św iad c zy ć  u słu g i w y ­
łąc zn ie  z a  lity .

Z o b o w iązan o  do  p rze liczen ia  cen  
to w a ró w  i ' t a r y f  u słu g  w  p rz e d ­
s ię b io rs tw a c h  w  w a lu c ie  obcej 
jia  l i ty  w e d łu g  o fic ja ln e g o  k u r ­
s u  B anku L itew sk iego  n a  dzień  
1 s ie rp n ia  1993 r. R ząd  w sk a­
zu je , że  „p rze licz en ie  ce n  i ta ­
ry f  n a  l i ty  n ie  m oże b y ć  p rz y ­
czy n ą ich  p o d w y ż k i" .
• O d  1 s ie rp n ia  ce n y  to w aró w  
i usług  w  p rz ed sięb io rs tw a ch , 
pra sie , ra d iu , 'te le w iz ji ,  n a  tab li­
ca c h  re k la m o w y ch  p o w in n y  b y ć  
po d aw an e  w y łączn ie  w  litach .

B ank i L itw y  w p ły w y  w a lu to ­
w e  z 31 lip ca  p o w in n y  Inkaso-.

w a ć  d o  g o d z in y  1 2  w  d n iu  1 
s ie rp n ia  —  g łosi d o k u m en t.

N in ie jsz a  u ch w ała  rz ąd u  zo­
s ta ła  p rz y ję ta  w  ra m a ch  rea liza­
c ji u c h w a ły  K o m ite tu  L ita z 14 
cz e rw c a  „Ó  in d ek so w a n iu  w k ła ­
dów , d e k la ro w a n iu  dochodów  
m ieszk ań có w  i  zakaz ie handlu  
za w a lu tę  w y m ien ia ln ą " .

N a  p o sied ze n iu  n a jw ię c e j d y ­
sk u to w an o  w  sp ra w ie  p rzep isu  
zg łoszone j uchw ały , że „banki 
k o m e rc y jn e  n a  życzen ie  p rz ed ­
s ięb io rs tw  s k u p u ją  ich  w a lu tę  
w y m ien ia ln ą  (a lbo  i ej część) w e­
d ług  o fic ja ln e g o  k u rsu  B anku Li. 
tęw sk ieg o  n a  dzień  i. s ie rp n ia  
1993 r ." . O p o n e n ci tw ierdz ili, że 
je s t  to  p o su n ięc ie  ad m in is trac y j- 

• ne.
„T o źle, że o fic ja ln y  k u rs  

B an k u  L itew skiego  n ie odzw ie r­
c ie d la  ry n k o w eg o  *— pow iedz iał 
p re m ie r  A. S leźeyić ius —  n a to ­
m iast n ie  pow inniśm y re g u lo w a ć - 
k u rsu  d la  b an k ó w  k o m e rc y j­
n y ch " .

Z dan iem  B anku L itew skiego ,-. 
t e n ' p rzep is  n ie  odpow iada za-

■ w  R epublice L itew skiej. W  .liś­
cie  p odp isanym  przez przew od­
niczącego  zarządu  B anku L itew ­
sk ieg o  R. V isokavići:usa stw ier­
dza s ię /  że „w alu ta m oże być k u ­
pow ana w edług  k u rsu  ustalone­
go przez  ban k  n a  ten  dzień, ale 
n ie  w edług  o ficja lnego  kursu  
Banku L itew skiego". Prócz tego 
m ów : się, że „życzenie przedsię­
bio rstw  n ie  m oże być obow ią­
zu ją ce  d la  banków  i w  w a ru n ­
kach  rynkow ych  przedsięb iorst­
wo, k tó re  chce sp rzedać  w alu­
tę , pow inno  zna leźć ..bank , k tó­
ry  ch c e  j ą  k u p ić" .

B ank L itew ski nie- zgadza się 
rów nież, a b y  ak tem  norm atyw - \ 
ny m  rządu  b y ł regu low any  tryb  
inkasow an ia , k tó ry  „ustala się 
w ed ług  um ów  m iędzy bankam i i 
podm iotam i gospodarczym i Lit­
w y " /

Tym czasem  postanow iono, że - 
obow iązek  banków  kom ercyj­
n y ch  k u pow an ia  w a lu ty  obcej 
p rzedsięb iorstw  w edług  oficjal­
neg o  k u rsu  n ie  został po tw ier­
dzony i m a być om aw iany na 

I posiedzeniu  rządu w  sobotę.

Lietuvo£- valstyb ln ls 
kom ercln is bankas 
„V iln iaus bankas"  
„H erm is"
„Lletuvos akcin is 
inovac!nis bankas" 
„Litlm pex bankas"  
„Senam iesćio bankas"

bankach litewskich
do lar

am erykańsk i ■ r .Tl
m arka

iem iecka
rubel

(za
rosyjski

100)

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

4.05 
4,00
4.05

4.21 
4,16
4.21

2,30
2,32
2,25

2.40 «-
2.41 
2,34

0,30
0,30
0,38

0,35
0,38
0,40

4.05
4.05
4.05

4,21
4,20

2 ,2 0
2,30
2,26

2,28
2,40 0,30

0,30
0,40

N O T O W A N IA  KURSÓW  PODSTAW O W YCH W ALUT W  NARODOW YM  BANKU POLSKIM |
'  N A  23,07.93  10795

_______________________________ ____________________ M arka niem iecka
Skup Sprzedaż Dolar am erykański

' _____________________________________________ Funt bry ty jsk i
F rank  francuski 3034 3158 F rank  ■zwalcan.W

26738 
11763

18410
27830
12243
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Obcokrajowiec na Litwie

Persona non grata? 
Czy niepożądany sąsiad?
Kiedy rozpoczął się ten konflikt

—  ro k , dw a la ta  tem u ?  A  m oże 
wcześniej, od razu, gdy pojawili się 
nowi osadnicy? Kto potrafi powie­
dzieć teraz, po upływie kilku lat? Ale
—  po kolei o  wszystkim.

Jeszcze przed wojną w pewnej za­
gubionej wśród lasów pod wileńskiej 
w ioseczce m ieszkała rodzina: mąż, 
żona i ich syn, który wtedy m iał kilka 
la t  Posiadali własny dom, odziedzi­
czony jeszcze po dziadku, gospodarst­
wo, około 15 hektarów  gruntu. W 
ogóle żyli nieźle. Ale niebawem na­
deszły trudne czasy: nacjonalizacja, 
kolektywizacja, wojna. Po kilku latach 
m ęki, n ie  m ogąc zapew ne zn ie ść  
wszystkich niedostatków i trudności 
zm arł ojciec rodziny.

Mijały lata. Syn podrósł, ukończył 
szkołę. A le tak  wypadło, że  n ie został 
w dom u rodzicielskim. J a k  i wielu 
innych znalazł się  wtedy po  drugiej 
stronie granicy, w sąsiedniej Polsce. 
Repatriow ał się w 1956 roku. R ozpo­
czął tam  now e sam odzie lne ty c ie . 
W ybrał k a r ie rę  w ojskow ego. J e d ­
nakże n ie zapom inał o  m atce, odwie­
d za ł j ą  p o d cz as  k aż d eg o  u rlo p u . 
Niepostrzeżenie minęły dziesięciole­
cia. M atka postarzała, syn, jeszcze 
przed osiągnięciem pełnej wysługi lat, 
ze względu na stan zdrowia, m usiał 
przejść na em eryturę. Coraz częściej 
przyjeżdżał do rodzinnej wsi, pozosta­
wał tam  miesiącami, pom agając matce 
w g o spodars tw ie , sp ęd z a jąc  z n ią  
długie zimowe wieczory. Faktycznie 
mieszkał tu  stale, wyjeżdżając jedynie 
na p a rę  dni do  Polski, aby pobrać 
em eryturę. Tak d c h o  i spokojnie, bez 
h a ła su  przeży li k ilka la t. I nag le 
w sz y stk o  s ię  z m ie n iło . W  c ią g u  
niedługiego czasu nazwisko głównego 
bohatera tej historii Ryszarda G riga- 
sa niespodziew anie stało  się  znane 
szerszemu kręgowi urzędowych osób, 
do tarło  do stolicy. O statecznie musiał 
się  nim zająć sam  m inister spraw wew­
nętrznych Litwy. Czem u (lub kom u) 
zawdzięczał R . Grigas, urodzony w 
1937 r., obywatel Polski taki rozgłos? 
Na to  pytanie odpowiedzieć mógłby 
przede wszystkim sam „sprawca”. Nie 
udało się jednak  spotkać się  z nim. 
Powiedziano, że wyjechał. Z decydo­
wałem się wówczas spotkać się i po­
rozm aw iać z  je g o  m atką  Salom eą 
G rig ien ć , k tó ra  opow iedz iała p o ­

wyższe i kontynuuje swoją opowieść: 
—  Nasza wieś Giriniai (G irińce) 

w gminie joniskiej rejonu ma lackiego 
z każdym rokiem  coraz bardziej upa­
dała i pustoszała. Młodsi wyjeżdżali 
do miasta, a starsi... to  jeden  dom  zos­
ta ł  bez gospodarza, to  drugi. Cztery 
lata tem u kilka takich rozwalających 
się  domków kupili mieszkańcy Wilna. 
Naszymi nowymi sąsiadami stali się 
m.in. R im antas Śukys, Jan ina  K aże­
ni ene oraz kilku innych; ogółem  5-6 
osób. Przerobili te  dom y na dacze, 
p rz e z n a c z a ją c  j e  na w ypoczynek  
latem , bo  miejscowości tu napraw dę 
są piękne. W łaśnie wszystko rozpo­
częło się  od naszych nowych sąsiadów, 
k tó r ^  ponastawiali parkanów  —  to 
nasza ziemia, koło wiejskiej drogi wy­
kopali doły tak głębokie, że człowiek 
albo  krowa, jeżeli w padnie, to  nie wy­
dostan ie się... N ie mamy teraz  gdzie 
wypasać bydła... Słowem, zachowywali 
się  tak, jakby byli we wsi sami. My, 
starzy, chociaż widzieliśmy to  wszyst­
ko, jednak  w milczeniu znosiliśmy, n ie 
będąc w stan ie im przeszkodzić. Jedy­
ną osobą, k tóra n ie godziła się z tym 
panoszeniem  się, był m ój syn. W ielok­
ro tn ie mówił im, że  nie m ają żadnego 
prawa, by tak  postępow ać, że należy 
się im znacznie mniej ziemi niż ta , z 
której korzystają. A  to  jes t ziemia na­
szych ojców i dziadów. P rzed wojną, 
jak  ju ż  mówiłam, mieliśmy 15 ha d o o ­
koła dom u. M ówiąc nawiasem, daw no 
złożyłam podanie i wszystkie niezbęd­
ne dokum enty w gm innej służbie re ­
fo rm y  r o ln e j ,  c h c ę  b o w iem , a b y  
zw rócono mi ziemię. C o  praw da, do ­
tychczas n ie  m am  żadnej odpow ie­
dzi... W łaśnie tymi zarzutam i mój syn 
nastaw ił przybyszów przeciwko sobie. 
W ięc zaczęli poszukiw ać sposobów  
pozbycia się go. I zna leźli.Tym b a r­
dziej, że syn m im o woli dopom ógł im.

C hodzi o  to , że m iał pieniądze i 
według naszej miaiy spore . Pobieraną 
em eryturę w Polsce przywoził w dola­
rach. Było tego  niem ało. A  w ięc poja­
wił się alkohol, rozpoczęły się libacje. 
N aturaln ie, p rzedtem  nikom u to  nie 
przeszkadzało. A le teraz posypały się 
skarg i od  „le tn ików ”, w łaśn ie tych 
m iastow ych, że  on  p ije , g roz i im , 
krzywdzi m nie. Stanowczo m ogę po ­
wiedzieć jedno : nigdy na nikogo nie 
p o d n o sił i n ie  p o d n iesie  rę k i. N ie 
kryję, że mieliśmy z nim kłótnie, a le  to

ju ż  nasza osobista sprawa i nikogo nie 
proszę o  wstawiennictwo. D osyć częs­
to  jeździł d o  rejonu święciańskiego, 
bo, zdaje się, m iał tam kogoś. Trafiał 
po pijanem u w przykre h istorie. N ie­
dawno przyjechał nasz dzielnicowy i 
wręczył mil papier, w takim  to, a  takim 
term inie m usi opuścić Litwę. W ięc 
w y je c h a ł i n ie  w id z ia ła m  go  o d  
dawna...

N ie chcę, aby m nie opuszczał. 
M am 85 lat, chore nogi, więc k to  do­
patrzy m nie, jeśli n ie własny syn? Ile 
pozostało mi ży d a?  N ie mam do  niego 
żadnych pretensji. Chcę, aby po mojej 
śmierci wszystko mu pozostało: i dom, 
i ziemia... A  tymczasem mieszkam u 
m ojej dobre j znajomej w sąsiedniej 
wsi V idugiriai. C hodzę powolutku do 
m ego  d o m u , trze b a  co ś  posadz ić , 
zająć się  ogrodem . Dlaczego nie m ie­
szkam  we własnym dom u? M ówiąc 
p raw d ę, to  s ię  b o ję , je s te m  sam a, 
m ogą m nie skrzywdzić, nikt nic n ie 
zobaczy i n ie usłyszy. A  potem  wszyst­
ko zrzucą na syna i posadzą go do  
więzienia. T ak  porachują się  od razu z 
nim  i ze m ną... N ie, nie chcę, aby on 
odjeżdżał.

W e wsi G iriniai dom  Salom ei G ri- 
giene rzeczywiście był pusty. Nieliczni 
sąsiedzi spośród  miejscowych mieąg- 
kańców nie powiedzieli nic złego o  R. 
G rigas ie, z  pobłażliwym uśm iechem  
m ów ili,'że owszem zażywa alkoholu, 
że po  pijanem u bywa ostry  i n ieopano­
wany. A le nigdy n ie w daje s ię  w  bójki, 
po  wytrzeźwieniu sam  żałuje i p rzep­
rasza. D o  jego  wybryków miejscowi 
daw no ju ż  się  przyzwyczaili i n ik t n ie 
b ierze ich poważnie.

M oże policja coś więcej powie?' 
S tarszy kom isarz kom isariatu  policji 
re jonu  m alackiego R . Prokopa vi£ius 
w yraził się  krótko: d o  kom isariatu  n ie 
wpływały żadne skargi na R . Grigasa, 
n ie  zanotow ano, aby  popełn iał jak ieś 
w ykroczenia na te re n ie  re jonu , że nie 
m ają w  policji żadnego kom prom itu­
jąc eg o  m ate ria łu  przeciw ko niem u. 
T ak , w  połow ie kwietnia br. w ręczono 
m u p isem ną decyzję D ep artam en tu  
M igracji M SW  Litwy, aby  w d ą g u  10 
d n i od  je j do rę cze n ia  do b ro w o ln ie  
o p u śc ił  te ry to r iu m  naszego  kra ju . 
O d tąd  n ie m a o  nim  żadnych w iado­
mości.

Kierowniczka służby m ig racy jną 
tego  sam ego kom isariatu  R . Prokopa- 
v ićiene dodała , że  ju ż  po  w ręczeniu tej 
decyzji D e p artam e n tu  M igracji w ie­
lok ro tn ie  nadchodziły ze stolicy d o  je j 
b iu ra  zapotrzebow ania: nadesłać m a­
t e r ia ły  d o ty c z ą c e  R . G r ig a s a . W  
zw iązku z tym, razem  z je d n ą  w spół­
p ra c o w n ic z k ą  p o je c h a ła  n a  w ieś , 
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T ego jeszcze n ie było! M iędzyna­
ro d o w a  F e d e r a c j a  K o sz y k ó w k i 
(F IB A ) po  raz  pierwszy zorganizowała 
m istrzostwa św iata koszykarzy d o  lat 
22. Zaw ody rozpoczęły się 22 lipca w 
Hiszpanii. W śród faworytów wymie­
nia s ię  ekipy Argentytny (zwycięzca 
t u r n ie ju  p a ń s tw  a m e ry k a ń s k ic h )  
U SA, Brazylii, G recji i Hiszpanii.

1 2  zespołów  podzielono na dwie 
grupy. G ru p a „A ” swoje m ecze będzie 
rozg ryw ać w B u rg o s, a tw orzą  ją : 
Włocfry, Hiszpania, K orea Płd., A ngo­
la, Argentyna', F rancja . W  grupie „B” 
sp o tk an ia  z  udziałem  G recji, U SA, 
T ajw anu, Brazylii, A ustralii, Izraela 
odbywać się  będą w Palenci.

4 czołowe drużyny z każdej grupy 
zagrają 29 lipca w Valladolid play- 
offy. D zień później zwycięzcy tych po- 
je d y n k ó w  w y stąp ią  w  p ó łfin a łac h . 
F ina ł zaplanow ano na 31 lipca.

T ru d n o  na razie powiedzieć, jak  
wysoki będzie poziom  zm agań pod 
k o s z e m  w w y d a n iu  2 2 - l a tk ó w .

D ru ż y n a  S ta n ó w  ŹjednoczoJ 
oparta  je s t na koszykarzachUni 
tetu Północnej Karoliny. „Być ,  
ifie jes t to  najsilniejsza repre 
na jak ą  stać  USA, ale  o kilku § 
powinno być niebawem głośno”, 
wiedział jeden  z członków kier 
twa ekipy amerykańskie j^

„Z apoczątkow ane w rcku]j 
m is tr z o s tw a  św ia ta  juniorfaJ 
kończyły się  sukcesem  ||gąniap 
nym. Mamy nadzieję, że podobać] 
s tan ie z  mistrzostwami drużyn doi 
2 2 ” '—  oświadczył rzecznik p 
FIB A  F. W anningcr.

„ O L Y M P IQ U E ”  ZAGRA-1

Sekretarz generalny FIFAS.ll 
te r zdem entow ał donicsięniawp 
ż e  z rozgrywek o  europejski I 
Zdobywców Pucharów zostanie^ 
fany tegoroczny zdobywca lego li 
fc u m  —  f r a n c u s k a  j < ^ 9 ^  
riOlympicjue*' Marsytia.3T~~

W arto  powiedzieć; żeH 
do tych przypuszczeń byfopn 
klubu francuskiego na jEDjp 
meczów” w  wewnątrzkrajowtycftf 
trzostwach.

Echa naszych publikacji

Upiory przeszłości 
a polityka współczesna

C zytąjąc rozmowę dziennikark i 
Elżbiety Sawickiej z  lau reatem  Nag­
rody Nobla Czesławem M IŁO SZEM  
I litewskim poetą, p rofesorem  u n i­
w ersytetu Yale T om asem  VENCLO- 
y \  o niedalekiej przeszłości naszych 
narodów  i współczesnej polityce, po 
p rostu  odczuwa się, ja k  trudnego za­
d an ia podejm ują się d  dwąj szano­
w ani ludzie, zam ierzający  torow ać 
drogę dla lepszego wzajemnego zro­
zum ienia między naszym i narodam i, 
ile m uszą  doznać n ie  zasłużonych 
krzywd, j a k  trudno przekonać Innych 
o swej prawdzie (p a trz  „Żeligow ski i 
u p io ry  p rz esz ło śc i”, „ K u r ie r  W i­
leński” z  15 lipca).

Ostatnim i czasy jak  litewska tak  
polska opinia publiczna podzieliły się 
co do kwestii, czy potrzebna jes t w 
p rz y g o to w y w a n y m  m ię d z y ­
państwowym traktacie o  dobrym są­
siedztw ie i w spółpracy  polityczna 
ocena akcji generała L. Żeligowskiego 
z 1920 r. Budzi to  uzasadnione zatros­
kanie u Cz. Miłosza i T . Venclovy. 
O p o w ia d a ją  s ię  o n i za ty m , by 
przeszłośd nie splatać z problemami 
w sp ó łczesn o ści, o d n o to w u jąc , że 
obecnie Polska przyznaje W ilno L it­
wie, nie wysuwa roszczeń terytorial­
nych. Litwini powinni z tego tylko się 
cieszyć. Żądając, aby Polska uznała 
fakt okupacji i aneksji Wilna w latach 
1 9 2 0 -1 9 3 9 , L itw in i ry zy k u ją , że 
skomplikują swoją sytuację. Dla Pols­

ki tak ie jątrzące żądanie byłyby nie d o  
p rzyjęcia rów nież je szc ze  d la teg o , 
żeby nie zaszkodzić sytuacji prawnej 
mieszkańców Wileńszczyzny. O p iera­
jąc  się  na przyznaniu Polski władze 
Litwy mogłyby odm ówić zw rócenia im 
m ienia nieruchom ego nabytego w ok­
resie międzywojennym itp.,

A probując te  myśli Cz. M iłosza i 
T . Venclovy, sygnatariusz A ktu  N ie­
podległości Litwy Zbigniew  Balce- 
wicz dodaje , że Polacy litewscy nie 
chcą być obwołani „potom kam i oku­
pan ta”, gdyż ich ojcowie i dziadowie 
żyli tu  od  wieków. -W razie uznania 
Polaków na Litwie za potom ków oku­
panta, zaistniałoby wjelkie zagrożenie 
dla całej polskiej mniejszości narodo­
wej.

Ż y w ię  w ie lk ą  s y m p a t ię  d o  
Czesława Miłosza i Tom asa Venclóvy. 
D arzę  wielkim szacunkiem  również 
Zbigniewa Balcewicza, nie szczędzą­
cego wysiłku dla wzajemnego zrozu­
mienia Litwinów i Polaków. Przyznam 
jednak , że tym razem  mam jednak  
zastrzeżenia co d o  ich argumentów. 
Zapewne jestem , ja k  mówi T. Venclo- 
va, tym „przedętnym  Litwinem ” i w 
żaden sposób nie mogę uwierzyć, że 
dążenie do skonstatowania w trak ta­
c ie  m ię d z y p a ń s tw o w y m  w n a ­
j o g ó ln ie j s z e j  fo r m ie  p ra w d y  o 
s to s u n k o w o  n ie z b y t  o d le g łe j  
przeszłośd byłoby tak szkodliwe dla 
stosunków litewsko-polskich, tak  n ie­

bezpiecznych d la Litwy i Polaków  na 
Litwie.

M o im  z d a n ie m ,  g d y b y  
w spółcześni przywódcy Polski uznali 
w trak ta c ie  o  dobrym  sąsiedztw ie i 
w spółpracy krzywdę dokonaną L itw ie 
przez ich poprzedn ików  rękom a L. 
Ż eligow sk iego , zo s ta ła b y  u su n ię ta  
zaistniała w 1920 r. główna przyczyna 
politycznej nieufności d o  Polski. N a­
tom iast mieszkańców W ileńszczyzny 
przed dom niem anym i niepożądanym i 
skutkam i prawnymi m ożna wszak za ­
bezpieczyć poprzez odpow iednie ar ty ­
kuły trak ta tu  międzypaństw owego. Po 
drugie, rów nież teraz  rząd Litwy m a 
prawo, aby n ie  uznaw ać decyzji w ładz 
po lsk ich  pod ję tych  w latach  1920- 
1939 w okupow anej i zaanektow anej 
L itw ie  W sc h o d n ie j. M a ją c  d o b re  
chęci, zawsze m ożna się  dogadać.

N ie ma rów nież podstaw  do  obaw, 
aby zostać obwołanym i „potom kam i 
o k u p a n t a ” . N ie  s ły s z a łe m , a b y  
któiykołw iek poważny polityk litewski 
i w ogóle c h o d a ż  trochę obeznany z 
h is to rią  uczciwy człowiek kiedykol­
w iek tak  nazywał lub  proponow ał n a ­
zyw ać P o laków  m ieszka jących  od 
pradawnych czasów na Litwie. W  żar­
gonie ulicznym zdarza s ię  i m oże zda­
rzyć  w szy stk o , a le  n ie  m a to  n ic 
w spólnego z polityką Państwa Litew­
skiego.

Z atem  uznanie prawdy historycz­
n ej, e lim in u ją c  g łów ną p rzyczynę 
n ieu fn o śc i po lity c zn e j, n ie po g o r­
szyłoby, ale  popraw iło sytuację Po­
laków na Litwie. Jeżeli w traktacie 
zostanie pom inęta kwestia oceny ag­
resji-1920 r., to  robak  podejrzliwości, 
nieufności nieuchronnie pozostanie w 
podśw iadom ośd L i t w i n i .

C zes ła w  M iło sz  p rz e s trz e g a :

„C zyli le p ie j n ie  b u d z ić  u p io ró w  
przeszłości, bo można obudzić upiory 
dotyczące podstaw  tego, że W ilno jest 
dzisiaj sto licą Litwy”. A le te  upiory 
p rzeszłośd  budzone s ą  nie tyle na U l ­
wie, ile w  mocniejszym państwie —  w 
P o lsc e , p rz ez  p o lsk ich  polityków , 
prawników, historyków i publicystów 
(n a tu ra ln ie , n ic wszystkich). D osyć 
często  słyszymy bardziej lub mniej o t­
w a rte  aluzje co  d o  praw  Polski do 
Z iem i W ileńskiej.

Pod  tym względem  szczególnie 
ciekawe są  posłania prezydenta Polski 
Lecha W ałęsy i p rem ier Hanny Su­
chockiej d o  uczestników obchodów  49 
ro c zn icy  o p e ra c ji  „ O stra  B ra m a ” 
Armii lóa jow ej w W ilnie (pa trz „K u­
rie r W ileński” z 13 lipca). W  uznaniu 
d la prezydenta trzeba powiedzieć, że 
w sw y m 'p o s łan iu  um ieścił chociaż 
słowa o  prom yku nadziei, że stosunki 
n asz y ch  n a ro d ó w  b ę d ą  le p sz e  w 
przyszłości („T o  prom yk nadziei na 
przyszłość. N a  przyjazne ułożenie sto ­
sunków  m iędzy naszymi narodam i. 
N arody  polski i litewski na pew no 
sobie na to  zasłużyły”). Tymczasem . 
p osłan ie  p re m ie r brzm i, ja k  gdyby 
W ilno-stanowi część etnicznej Polski, 
gdzie Litwinów nie ma ani zapachu.

P r e m ie r  p isz e , że  n a  R o s s ie  
„spoczywają żołnierze, polegli w wal­
kach o  W ilno w latach 1919, 1920, 
1939 i 1944. Polaków różnych pokoleń 
ł ą c z y ,  w ty m  m ie js c u  w ie lk ie  
umiłowanie do  wolności i bohaterska 
walka o  niepodległość Ojczyzny (...). 
Dzisiaj, gdy Polska jes t wolna, przy­
szedł czas, żeby oddać należną cześć 
tym, którzy poświęcili dla Ojczyzny to, 
co  d la  człow ieka najcenn iejsze — 
życie”.

W  is to d e , poległych powinniśmy

czcić. I w id u  ich zginęło, wicn^j 
giną za Ojczyznę. Jednakże o 
prem ier nie powinna byłazaj*! 
że od najdawniejszych czasów* 
je s t m iastem litewskim, nie |  
kim. I na dom iar nic miastem,*^ 
c ą .  W ię c  p o c h o w a n i na | 1  
żołnierze polscy zginęli nie za |  
nę, ale  za to, by Wilncf 
Polski. Byli oni ofiarami 
carstwowcj polskiej polityki.

Sądziłbym, że szanowny 
V endova, mówiąc nawet Bp* 
nie, że  „cały świat, z  Polską* 
m u si p rz e k o n y w a ć  Litwinki 
W ilno należy do  Litwy”, omyl***" 
leśnie. Litwinów nic trzebaJ**T 
wać. Nigdy co do  tego nawet 
wątpliwości! Jak  widzimy, P^L  
wać, do  kogo należy Wilno, 
Litwinów, ale  niektórychJp®*T 
Polski, i nie tylko ich. Oto 
problem ! O to  dlaczego^ trzefeT 
aby w przyszłym traktacie 9 
sąsiedztwie i współpracgjniep 
dwuznaczności i zn a lez io n o ^  
sformułow anie oceny p o li ty k i 
dalekiej przeszłośd.

N aw et m im o najw ię l||ffl 
siłków, praktycznie niemo®^! 
oddzielenie murem chirtspgjy 
od historii, przeszłość, S s M  
i przyszłość bowiem są pcjH T  
lek ty cz n ie . Im ta  prz*5̂ 01 
„m łodsza”, tym trudniej ug* _ 
W ięc m oże lepiej nie uc,e^ J  
h o norem  odpow iedz icć jB T  
przez nią pytanie. TylkoW Hfl 
znikną upiory p rz eszk * ^^^^

M indaugas
prac*

I ncwskie|0 ^ p i ! e ^
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MISJA M A C IE JA  
G L O G E R A  

Omówiony spis ludności (patrz

dmoitó* przygotowań do wyborów L ziemiach zajętych przez wojsko 
nolstie. Po przeprowadzeniu samego 

I d u  nastąpił okres wyczekiwania, 
'm edei K g  « “ *> P ‘hudskicgo , 

która w danym momencie brała górę, 
^ a g jh  jesztze pozyskania U & ai- 
m, iby móc stworzyć zaplanowany 
( państw buforowych między Pols- 
[ką a rewolucyjną Rosją. Stąd pierw- 
Listwo w danym momencie miała 
[sprawa uregulowania sytuacji na U k- 

—  Jnpję, gdyż. dopiero po pozyskaniu 
—jKJkrainy można było m y ś le ć  o 

®“*towityni zrealizowaniu idei federa- 
jq. Takie też było podłoże unika- 

iii pertraktacji z R osjanam i po 
proponowanym przez nich pokoju 
H.1920).
W lutym 1920 roku przyjechał na 

Itny objęte władzą Zarządu Cywil- 
^Ziem Wschodnich wysłannik 
Unika Państwa, prezes sądu ok- 
pwegó w Radomiu, Maciej GIo-

Jego zadaniem było zbadać nast- 
oje społeczeństwa przed mającymi 
fcodbyć wyborami do Sejmu w Wil­
ie, jednocześnie miał ocenić szanse 
'stów w tych wyborach. Oryginał 
uoriahi został przekazany Naczel­
ni Ea&tWa 2 marca 1920 roku. 
Glogier podzielił swój memoriał 

ipięć części. Pierwsza część to  ocena
 ludności przeprow adzonego

ZCZW, druga część to  ocena 
ydatnośti na tych terenach dwóch 
pjektów ordynacji wyborczej (pro- 
"cjonalne i większościowe"), Uzecia 

to prognoza wyników wyborów 
^dzona na podstawie wyniku 

IB ludności, czwarta część —  na j- 
■Kraiejsza — zawiera relacje ze 
^  z przedstawicielami różnych 
iupowań politycznych, b ęd ący ch  

prezentacją różnych  g ru p  
cczcńslwa ziem opanow anych 

swojsko polskie, ostatnia część to  
* przeprowadzonego ro zp o z- 

u!alwić Naczelnikowi 
naj ° d Pow ied n ie j-

J ^ j i  w stosunku do tych ziem. 
‘pisie ^dności napisano już 

' ^go od razu przejdziemy do 
sęfci memoriału, która doty- 

/ ^  ru odpowiedniej ordynacji 
•n J  jmu‘ pro pono-

lej: wzorowane są na ordy-
■ p i  1  S ejm u  
j g l B  i  ró ż n iły  s ię  

a.PRetó^ *  j^ u y ®  punkcie, 
fotami wybory do Sęjmu 
li ne* dn,8a zaś propono- 

‘ystemem w iększo-

au.tora utemoriału na- 
° '5 ®acJę przewidującą 

m barjp ro p o rc jo n aln y m ,

•"Mi zasad J & WymaSamom 
Mi, , r ~ “ *ybot<Sw demokraty- 

.^Hiejsze znaczenie 
.yChWybor6w’ nie 

ł“: ̂ 26 P^edstawiciele 
zzasadami ordynacji

ii
w m

hi
m

wyborczej sejm owej, w razie wypowie­
dzenia się za Polską, mogliby być tem  
snadniej uznani za praw om ocnie wyb­
ranych przedstawicieli kresów w  Sej­
m ie  W a rsza w sk im ” . O p ró c z  te g o  
argum entu G logier uważał, ż e  stw o­
rz en ie  jednom anda tow ych  okręgów  
wyborczych na olbrzym im  terytorium  
wyborczym, jak im  byty ziem ie w schod­
nie, będzie technicznie bardzo  tru d ­
nym  z a d a n ie m . J a k o  o s t a t n i  
argum ent, chyba najm ocniejszy, przy­
tacza to , że: „System większościowy, 
mogący dać św ietne wyniki w  myśl in ­
teresów  państwow ości polskiej w  ok­
ręgu  w ileńskim , w obec m niejszości 
narodow ej i wyznaniowej Po laków - 
k a to lik ó w  lu b  B ia ło ru s in ó w -k a to -  
l ik ó w  w o k r ę g a c h  M iń s k im  lu b  
Brzeskim , m ógłby śię  okazać zgubny”.

Z  pozostałych sugestii G logiera w 
sprawie ordynacji należy wymienić p ro ­
pozycję, aby dla zniwelowania wysokie­
go o d se tk a  ludności żydow skie j w 
miastach tworzyć w  miastach i miastecz­
kach obwodowe komisje w yborcze dla 
tych m iast i okolicznych wiosek.

B ardzo  duże znaczenie d la N a ­
czelnika Państw a m iała prognoza wy­
ników m ających s ię  odbyć wyborów. 
G logier sporządzając taką  prognozę 
kierow ał sie przesłanką, „że wypowie­
dzenie s ię  za przynależnością do  R ze­
c z y p o s p o l i t e j  P o ls k i e j  m o ż n a  
oczekiwać od  przedstawicieli w ybra­
nych głosami wyborców, k tórzy swą 
n a ro d o w o ść  oznaczyli ja k o  po lską  
oraz wyborców Białorusinów  wyzna­
nia rzym sko-katolickiego”. Prognozę 
o p arto  na teoretycznych wynikach wy­
b o ró w  z  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  o b ­
w odów  w ile ń sk ie g o , b rz e sk ie g o  i 
m ińskiego okręgu adm inistracyjnego.

Z  z e s ta w ie ń  p rz e d s ta w io n y c h  
przez G logiera wynika, że  z  16 m an­
datów , k tó re  m ożna było zdobyć w 
w y b ra n y c h  o b w o d a c h  w sz y stk ich  
trzech  okręgów  adm inistracyjnych , 
tylko 7 mogło przypaść zwolennikom 
łączności kresów z  Rzeczypospolitą, 9 
m andatów  przypadałoby zaś przeciw­
nikom  tak ie j k o n ce p c ji. T ak  w ięc 
prognoza wyników wyborów była dla 
Polaków ujem na. W ażny je s t jednak  
rozkład m andatów . O tóż w  okręgu wi­
leńskim prognozy były korzystne dla 
Polaków, gdyż na 7 m andatów  pięć 
powinno było przypaść zwolennikom 
łączności z  Polską. Jedynie w  okręgach 
mińskim i brzeskim rozkład był tak  
n ie k o rz y s tn y  (w  M iń sk u  5 :1 ,  w 
Brześciu 4:1).

Taka prognoza mogła być kolej­
nym argum entem  dla zwolenników in­
korporacji do  Polski tyłko niektórych 
regionów dawnych kresów Rzeczypos­
politej. Potw ierdzała ona bowiem to, 
że Polacy bez problem u m ogą uzyskać 
poparcie mieszkańców Wileńszczyzny 
d la idei przyłączenia jej d o  Polski. 
Z godnie z  prognozą w okręgu m iń­
skim i brzeskim nie można było już  na 
to  liczyć. Jednak  koncepcja federacyj­
na, preferowana w tym czasie przez 
Józefa Piłsudskiego była w łaśnie o d ­
powiedzią na taki stan  rzeczy, gdy na 
o bszarze daw niej będącym  częścią 
Rzeczypospolitej m ieszkające tam n a­
rody próbują stworzyć własne, sam o­
dzie lne państw a. D la Piłsudskiego

prognoza wyników wyborów była j e ­
d y n ie  s y g n a łe m , ż e  n a  t e r e n i e  
B iałorusi, czyli okręgów: brzeskiego i 
m ińskiego, trzeba będzie dołożyć wię­
c e j  s t a r a ń ,  a b y  p r z e k o n a ć  
społeczeństw o tych ziem do  idei fede­
racji.

Najobszerniejsza część memoriału 
to  część czwarta, w której au to r przed­
s taw ia  p o g ląd y  u g rupow ań  po lity ­
cznych w  sprawie rozwiązania kwestii 
przynależności państwowej dawnych 
kresów Rzeczypospolitej, ich stanowis­
ka w sprawie wyborów do Sejmu w Wil­
nie oraz nastro je ludnośd .

G lo g ie r  w  cz as ie  sw ojej m isji 
odbył szereg spotkań  z przedstaw icie­
lami różnych organizacji społecznych 
i politycznych. B ędąc w  W ilnie, 11 lu­
tego, spo tkał się  ze zwolennikami idei 
inkorporacji W ileńszczyzny do  Polski. 
Z a p ro s z e n i n a  sp o tk a n ie  byli: A . 
Zwierzyński, L . Perkow ski, St. B rzos­
towski, Jan  O bst, W . W ęsławski, E m i­
lia  W ę sła w sk a , B r . U m iastow sk i, 
W itold Bańkowski, ks. Ig. Olszański, 
ks. Rutkow ski, K. Jankow ski, W. R yt- 
tel, d r  W . Z ahorsk i i M . Engiel. Z  
g ru p y  za p ro szo n y c h  n a  sp o tk a n ie  
działaczy przybyło 12  osób. Zw olenni­
cy inkorporacji kresów  uważali, że za 
tą  ideą  przem aw iają względy history­
czne (polskość W ilna) i gospodarcze 
o ra z  chyba najważniejszy argum ent 
to: „m iarodajna w ola ludu niedwuz­
nacznie w yrażana w  niezliczonych re ­
zo lu c ja ch , uch w ałach  i pod an iach  
przesyłanych do  N aczelnika Państw a i 
M arszałka Sejmu: że  idea federalis- 
tyczna n ie m a realnego podkładu cho­
ciażby z tego  pow odu, że  druga strona 
nic chce tej federacji, że  ze względów 
najżywotniejszych interesów  ludności 
m iejscow ej je s t  w skazana ja k  naj­
szy b sz a  d ec y z ja  w tym  w zględzie 
R ządu Polskiego; że w cielenie kresów 
stać się  było pow inno już 6  miesięcy 
tem u, a  w każdym razie przewlekanie 
sprawy wytwarza coraz gorsze w arun­
ki stosunku ludności do  władz pols­
kich, pobudza do  wrogiej agitacji”.

N a zapytanie G logiera, jaki jes t 
s to su n ek  zw olenników  inkorporacji 
do  uchwały Sejmu Ustawodawczego o 
p o trzebie przeprow adzenia wyborów 
do  Sejmu w  W ilnie, k tóry w imieniu 
ludności zamieszkującej kresy orzek­
nie o  przynależności państwowej tych 
ziem stwierdzili, „że uchwały sejmowe 
powzięte widocznie ze  względów dyp­
lomatycznych winny być wykonane, 
gdyż droga ta  doprow adzić musi do 
jednego  celu, gdy ludność kresowa 
innego stosunku poza całkowitą przy­
należnością do Polski nie chce i nie 
rozum ie”. D odatkow o stwierdzili oni, 
że wybory powinny odbyć się  ja k  naj­
szybciej i w  dogodnym ze względu na 
au rę  okresie, gdyż zbyt dalekie odsu­
w anie term inu wyborów i zła pogoda 
(wiosenne roztopy) mogą zaszkodzić 
sprawie polskiej, dając pole do  popisu 
dla różnych agitatorów  strony prze­
ciwnej. W iększość zebranych na kolej­
ne pytanie G logiera stwierdziła, że 
je s t za proporcjonalnym  systemem 
wyborów.

(Cdn.)

Aleksander SREBRAKOWSKI

S w n i „
P  l , k ^ s k o - m ę s k i e

^ 2 tefctową?CẐ a  tw oJa

— Przyszła d o  m nie n a  kolanach.
— T a k ?  I  c o  pow iedziała?
—  W y ła ź  s p o d  ł ó ż k a ,  ty  

tchórzu!

N A SI M IL U SIŃ SC Y
Z dyszany  c h ło p a k  w p a d a  d o  

m ieszkania kolegi. Je s t zm ęczony, 
ale  uśm iechnięty.

—  Z  czego się  cieszysz?
—  Z a o s z c z ę d z i ł e m  2 0 0 0  

złotych.

—  W  jak i sp o só b ?
— Z am ias t kup ić  b ilet, biegłem  

za  a u to b u sem .
—  A le fra jer z  ciebie. M ogłeś 

biec  za  taksów ką.

G rzeczn a dziew czynka o d p ro ­
w adza ciocię d o  drzw i i mówi:

—  G o c iu  je s t m l b ard zo  przyk­
ro , że  n ie  je s t m i przykro, że  ju ż  
so b ie  idziesz.

Obcokrąj owiec na Litwie

Persona non grata? 
Czy niepożądany sąsiad?

Dokończenie ze str. 4

szczegółowo przesłuchała jego matkę, 
sąsiadów, starannie notując wszystkie 
wyjaśnienia. Cały^zebrany m ateria ł 
przesłano doO epartam en tu  Migracji. 
Co mówili ludzie? T o  samo: natura l­
n ie, n iezby t spoko jny , a le  też  n ie 
rozbójnik, n ie jes t taki, z  którym nie 
można żyć...

Coś innego usłyszeliśmy od na­
czelnika służby migracyjnej kom isa­
r i a t u  p o l i c j i  w  Ś w ię c ia n a c h  1. 
Kalvinskiene. Zakomunikowała, iż w 
rz ecz y w isto śc i w c iągu  o s ta tn ic h  
dwóch lat R . Grigas dopuścił się na 

't e r e n i e  re jonu  kilku adm inistracyj­
nych wykroczeń, głównie były to  drob­
ne chuligaństwa (dwa ostatnie, o  ile 
p am ięta , w s ie rp n iu  i grudniu  ub. 
roku). Był wtedy pod wpływem alko­
holu. N aturalnie, że  karano go grzyw­
ną, krótkim aresztem administracyjnym. 
Istnieją o  tym odpowiednie dokum en­
ty ze szczegółowym opisem tych wy­
d a r z e ń ,  w s z y s tk ie  p a p ie ry  s ą  w 
D epartam encie Migracji.

Aby wyjaśnić, dlaczego R . Grigas 
w rodzinnej wsi sta ł się  osobą nie­
pożądaną dopiero  w  ciągu ostatnich 
paru  lat, chociaż mieszka da Litwie o 
wiele dłużej, udałem  się do  D eparta­
m entu Migracji M SW  Litwy, miesz­
czącego sie  przy ul. Saltoniśkią 19. 
Rzeczywiście, otrzym ano tu  skargi od 
mieszkańców W ilna, mających dacze 
we wsi Giriniai, dotyczące R. Grigasa. 
Pracownicy departam entu  sprawdzali 
na miejscu fakty. Ich zdaniem, wszyst­
ko potwierdziło się. D latego w końcu 
m arca br. na podstaw ie artykułu 36 
ustawy „O sytuacji prawnej obcokra­
jowców w R epublice Litewskiej” pod­
ję to  decyzję, na której mocy R . Grigas 
m iał dobrow olnie opuścić terytorium  
Litwy. Nawiasem mówiąc, artykuł ten  
głosi, że  M SW  poleca obcokrajowcom 
wyjazd wtedy, gdy naruszają oni Kon­
s ty tu c ję , u staw y  L itw y, a lb o  gdy 
działania ich powodują zagrożenie dla 
bezpieczeństwa Państw a Litewskiego 

•lub porządku publicznego, zdrowia i 
moralności mieszkańców. Ja k  widzi­
my, określenia nader obszerne i mglis­
te . D ecyzję d o ręczo n o  Grigasowi, 
jednakże w edług posiadanych przez 
D epartam ent informacji, ukrywa się 
on gdzieś, dotychczas nie wyjechał.

Chciałem  się zapoznać z m ate­
riałami, jak ie wpłynęły do D eparta­
m entu Migracji, albo  ch o d aż  uzyskać 
ustną  inform ację. Jed n ak  zastępca

szefa służby emigracji i migracji J . Vi- 
dickas krótko odciął: informacja jest 
tajna. Dziwna rzecz. Czyżby dawno już 
rozpatrzone m ateriały 6  faktach drob­
nego chuligaństwa R . Grigasa sam 
rząd Litwy specjalnie zaliczył do kate­
gorii tajemnic państwowych, których 
rozgłoszenie przez środki masowego 
przekazu nie jest dozwolone, albo za­
wierają one m oże propagandę wojny, 
przemocy, wrogości narodowościowej 
lub religijnej? Albo m oże stanowią 
dane dla śledztwa wstępnego? Raczej 
tłumaczy się to  wszystko elementarną 
nieznajom ością ustawy „O prasie i 
innych środkach masowego przeka­
z u ”, bądź  b rakiem  dobrych  chęci 
udzielenia obiektywnej informacji.

A le to  już inna kwestia. W racając 
do tego sam ego artykułu 36 ustawy „O 
sytuacji prawnej obcokrajowców”, w 
razie odmowy opuszczenia terytorium 
Litwy, m inister spraw wewnętrznych 
podejm uje decyzję o  przymusowej de­
portacji obcokrajowca. „Taka decyzja 
je s t w trakcie przygotowania i zapew­
ne m inister R . VaitekOnas podejmie 
ją  w najbliższym czasie” — powiedział 
na zakończenie J. Vidickas.

Czy napraw dę R . G rigas musi 
opuścić Litwę? Czyżby skarga grupy 
osób, „daczników”, dla których Ry­
szard Grigas stał się niewygodnym i 
m ocno niepożądanym sąsiadem może 
tu  m ieć decydujące znaczenie? Prze­
cież miejscowi ludzie, znający tego 
„cudzoziemca” od lat nie roszczą żad­
nych pretensji. Sądzę, że nie powinna 
ty ć  pominięta jeszcze jedna, nie mniej 
ważna strona, tej całej sprawy; z  kim, 
pod  czyją op ieką pozostan ie jego  
m atka —  stara i chora kobieta, w ten 
lub inny sposób muszą być uwzględ­
nione prawa i interesy Salomei Gri- 
giene. Tym bardziej, że wypowiedziała 
się ona dokładnie i jednoznacznie — 
chce, aby syn pozostał z  nią.

A ntoni KWIATKOWSKI
M alaty —  Wilno

P S . G dy ju ż  powyższy a r ty k u ł  
by ł p rz y g o to w an y  d o  d ru k u , r e ­
d a k c ja  o trz y m a ła  w iad o m o ść od  
J .  P iv o r iu n i e n e ,  k ie ro w n ic z k i  
s łu ż b y  m ig ra c ji  i e m ig ra c ji De* 
p a r ta m e n tu  M ig ra c ji  o  ty m , że 
m in is te r  s p ra w  w ew nętrznych  R. 
V a i t e k u n a s  p o d p i s a ł  n a k a z  o 
p rzym usow ym  w y słan iu  R . G rig a ­
sa  z Litwy.

Migawki wileńskie. Fot. S. Nąjmowicż



„ K U R I E R W I L E Ń S K I ”

Historie 
z latarni
Ten telefon  był bardzo  m iły:
—  Szanfofwna p an i —  pow ie­

dział n asz  s ta ły  czyteln ik , pan  
G. W INOG RADÓW . —  C hcę po  
p ierw sze serdeczn ie  p an i podzię­
kow ać za n o w ą ru b ry k ę  „H isto ­
r ie  z  la ta rn i11. M y  z m am ą cze­
kam y te ra z  n a  sjobotnle n u m ery  
„K u riera" , czy tam y  h is to rie  i 
zaśm iew am y s ię  do  łez. Rozjaś­
niła, up rz y je m n iła  n am  p an i ży­
cie. Poza ty m  (w pisujem y się  n a  
listę  s ta ły ch  .rozmów ców. O dkąd 
p o jaw iła  s ię  jrubryka —  w ym y­
ślam y, przyp/om inam y ró ż n e h i­
s to rie  z naszeg o  życ ia, a b y  w e  
śpodę za telefonow ać d o  p an i i 
opow iedzieć je . A  o to  k ilk a  z 
n ich.

ZE W SPO M N IEŃ  LEKTORA 
. P ew n e g o  razu  p ro feso r, k tó ry  

w y k ład a ł n am  p ra w o  n a  u n iw e r­
sy tecie , został zap roszony  d o  j e ­
d n eg o  z  p o d  w ileńsk ich  k o łch o ­
zów  z w ykładem .

W  sali b y ło  sp o ro  ludzi. W  
p ierw szym  rzędzie siedzia ł roz­
p a r ty  tęg i m ężczyzna o  cz e rw o ­
n e j tw arzy .

P ro feso r rozpoczą ł w y k ład . W  
pew n y m  m om encie ty p  w  p ier-

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

K oziorożec n ieco  s trac ił ry tm . 
W y raźn ie  n ie  w idzi ce lu  i dąży ' 
do  n iego  p o  om acku, m etodą 
p ró b  i b łędów . P o s ta ra jc ie  się  
ocenić sy tu a c ję  oczym a czło­
w ieka p o s tro n n eg o  i p am ięta jc ie , 
że d n i 26 i 3 0  lipca są  dniam i, 
w  k tó ry ch  m ożecie p o p ełn ić  
spo ro  b łędów . C z ło w iek a  n a  w y ­
sokim  stan o w isk u  cz e k a  łam i­
g łów ka w  p racy . B ądźcie bardzo  
tak tow ni, o s tro żn i z e  w szystk i­
mi, k tó rz y  zechcą  s ię  p rzed  
w am i zw ierzyć.

W  ep ic en tru m  ak tyw nośc i 
W odn ika zn a jd ą  s ię  p ro b lem y  
życia p ry w atn eg o . P la n e ty  
s p rz y ja ją  rozw iedzionym - 
w asze p o w tó rn e  m ałżeństw o  b ę ­
dzie szczęśliw e, a  k o c h a n y  lu b  
k o ch a n a —  w c ie len iem  d e lik a ­
tności. M iejc ie  n a  uw adze, że 
w asz n o w y  n arzec zo n y  lu b  na? 
rzeczona je s t  cz łow iek iem  n ie ­
śm iałym , a  w ięc  in ic ja ty w ę  w e­
źc ie  w  sw o je  ręce . D am y b ęd ą  
sk łonne do  za jśc ia  w  ciążę. 
S zczęście sp rz y ja ć  b ęd z ie  z a tru ­
dn ionym  w  show  biznesie.

N iebo  j e s t  p iękne , a le  n ie  d la 
C iebie, M arc in ie  —  w iększość 
R yb p rzekona się  o  słuszności 
tego  pow iedzen ia . C e l b y ł ju ż  
w  zasięgu  rę k i, a le  w c ią ż  się  
w yślizgu je. P o s ta ra jc ie  s ię  z n a ­
leźć cz łow ieka, k tó ry  b y  u d z ie ­
lił w am  p oparcia. S p o r to w c y ' 
m a ją  re a ln ą  szansę  n ag ro d y . 
P rzedstaw icie le  o b o jg a  płci m a­
ją  rom an tyczne n a s tro je . N ie ­
daw no  za k o ch a n i p rz e ż y ją  p ie r­
w sze in ty m n e  spo tkan ie .

M łodem u poko len iu , u ro d zo n e­
m u pod znak iem  B arana, p o w i e ­
dzie  s ię  w e  w sz y stk ich  poczy­
n aniach . P oko len ie  ś re d n ie  i 
s tarsze  m a liczyć n ie  n a  p rz y ­
chy lność  gw iazd, lecz  w łasn e  
siły . W  rodzinie- w s z y s tk o . się  
d obrze ułoży. Z akochan i pogodzą 
się, n ie  w iadom o je d n a k  n a  ja k  
długo. P rzy p ad k o w e sp o tk a­
n ie  za p o cz ątk u je  p oży teczną 
znajom ość. W  s ie rp n iu  ko lo rem  
sp rz y ja jący m  będzie b łęk it.

-S ukcesy B yka w  znacznym  
stopn iu  za leżeć będą  od  s to su n ­
ków  z • otoczeniem . . Życzliw ość 
i pom oc w zajem na w  stosu n k ach  
z kolegam i i p a rtn e ra m i dopo­
m ogą osiągnąć w sp a n ia łe  w y­
niki. M ożliw y jes t n o w y  skok  
na szczeblach k a rie ry . N a jle p ­
szym  dn iem  je s t d la  w as 28 l ip ­
ca. N iek tó ry ch  n aw ied zi serd ecz­
n e  i  g łębok ie  uczucie. Z w ią­
zek m ałżeński będzie szczęśli­
w y. K olory su k ce su  w  sierpn iu , 
to  tu rkusow y, szary , liliow y  i 
jasny  fiolet.

B liźnięta będą m ogły za k o ń ­
czyć p rzerw aną w połow ie p ra ­
cę lub  pow rócić d o . daw nych 
p lanów . T rzeba w iedzieć, .że 
k toś do le je  o liw y do  w aszego 
o gnia w ahań i yątpliW ości. 
N ajlepszym  dniem  będzie 30

wszyan rzędzie u n ió sł w  g ó rę  r ę ­
k ę  i ca ła  s a la  w s ta ła . P ro fe so r 
ch c ia ł p rz e rw a ć  w y k ład , a le  
m ężczyzna zro b ił zn a k , że b y  te ­
go  n ie  rob ił. P o  ja k im ś  czasie  
znóW  u n ió sł w  g ó rę  rę k ę  i sa la  
u siad ła .

P o w ta rz a ło  s ię  to  k i lk a  ra z y  
w  c ią g u  w y k ład u . P o  je g o  za ­
k o ń cz en iu  m ęż czy z n a z p ie rw sz e , 
g o  rz ęd u  w sta ł, p o d sze d ł d o  p ro ­
fe so ra  i p o d z ię k o w ał m u  za  ta k  
g łęb o k i w y k ład .
- —  A le , a le  —  z a p y ta ł  g o  z 
ko lei p ro fe so r  —  co  m ia ło  oz­
n ac za ć  to  w s ta w a n ie  ludzi z 
m iejsc?

lipca. S p ra w y  se rc o w e  p o k ry w a  
g ę s ta  m gła, m io ta c ie  s ię  od  je d ­
nej k ra ń co w o śc i do  d ru g ie j. W  
s ie rp n iu  za le c a  s ię  kobietom., 
k o lo ry  p o m ara ń cz o w y  i  żó łty , 
m ężczyznom  S  b ia ły .

L iczcie ty lk o  n a  s ie b ie  —  tak  
radzi as tro lo g  R akow i. N ie  w ie ­
rz c ie  tym , k tó rz y  s ię  ch w alą  
sw ym i k o n ta k ta m i i  o b ie c u ją  
w am  z ło te  góry .. P rze zw y c ię ż ­
c ie  w  so b ie  d ą ż e n ie  d o  ła tw e g o  
ż y d a  i w ie lk ie j fo rsy . N a w et 
szczęśliw ych  m ałżo n k ó w  i  za ­
k o ch a n y ch  n aw ie d z i u cz u cie
sam otności. D am om  w  s ie rp n iu
z a le c a  s ię  k o lo r  b łęk itn y .

W sp ó ln e  p rz ed s ięb io rs tw o  Lwa 
d o sk o n a le  p ro sp e ru je . M oże
je d n a k  p o w s ta ć  k w e s tia  p o ­
d z ia łu  w łasn o śc i. N a le ż y  ja k  
n ajszy b c ie j z a k o ń cz y ć  tę  p rz e ­
w le k łą  sp ra w ę , b o  w  p rz e c iw ­
n y m  ra z ie  n ie  d a  s ię  u n ik n ą ć  
s p ra w  p ien ięż n y ch . N a le ży  w y ­
jaśn ić , k to  w b i ja  k lin  m ięd zy  
w am i a  w aszy m  p a r tn e re m . D a­
m a s ta je  s ię  o b iek tem  z ło ś liw y ch  
p lo tek . P o w ściąg liw o ść  i  o p a ­
n o w a n ie  p o m o g ą  z a p a n o w a ć  n a d  
s y tu a c ją .

P an n a  m oże o cz ek iw a ć  w ia tru  
p rzem ian . P raw d o p o d o b n ie  b ę ­
dzie  to  o d p o w ied z ia ln a  d e c y ­
z ja . P ra c a  p o c h ło n ie  n iem al 
c a ły  w a s  czas. C z ło w ie k  in te ­
re su  ro z szerzy  s fe rę  d zia ła ln o śc i. 
R o b o tn icy  z a c h o w a ją  sw e  m ie j­
s c e  p ra c y  i o trz y m a ją  d o p ła tę . 
W c z o ra js i s tu d e n c i ^  ek o n o m i- - 
ści i p ra w n ic y t ^  o trz y m a ją  
c ie k a w e  p ro p o z y c je  o d  d u ży c h  
o rg a n iz ac ji. P o m y sło w a d am a 
zb liża  s ię  d o  szc zy tu  su k cesu .

N ieo c ze k iw an a  p rz eszk o d a  p o ­
ru sz y  sza le  W a g i. N ie  n a r z e k a ł- 
c ie  n a  los, 's z u k a jc ie  p rz y czy n y  
p o w sta ły ch  tru d n o śc i. A stro lo g  - 
za p ew n ia , że  p o tra f ic ie  . u su n ąć  
je  ze  sw ej d ro g i d o  su k c e su . 
P ra c u ją c a  d am a m o że pop ełn ić ' 
b o lesn y  błąd,- k tó ry  sp o w o d u je  
k o n flik t z  szefem . N a  w sz e lk ie  
sp o tk an ia  n a jle p sz y  je s t  dzień  
29 lipca. K o lo r b łę k itn y  p rz y ­
n ies ie  su k ce s  w  s ie rp n iu , na leży  
u n ik ać  k o lo ró w  c z arn e g o  i s r e ­
b rzystego..

S korp ionow i p o w ied z ie  s ię  w e . 
w szy stk ich  s fe rac h  dzia ła lności. 
S ta b iln o ść  fin an so w a pozw oli na 
p ew ną roz rzu tność . D oskonały  
n astró j będzie n ieo d łączn y m  to-? 
w a rz y sz e m .. O so b y  o b o jg a  płc i 
b ęd ą  m og ły  p o p isać  s ię  sw ym i 
ta len ta m i i za le tam i. C z e k a  do--, 
b ra  w iadom ość o d  kogoś z d a le ­
k ie j rodziny . J a k a ś  c ie k a w a  oso^ 
ba p ra g n ie  się  z  w am i b liże j' 
zapoznać . W a sz e  k o lo ry  w 
s ie rp n iu  — to  czerw ień  i o ra n i.

S trzelcow i szczęśc ie  dopisze 
pod każdym  w zględem . Ludzie 
za tru d n ien i czasowo* o trz y m a ją  
c ie k aw e  p ro p o z y c je ' s ta łe j p ra­
cy . J e ś li -.dama b ęd z ie  m usia ła 
odbyć w cześn ie jszą  . rozm ow ę na 
ten  tem at, obow iązkow ą, m a u b ­
ra ć  coś w  k o lo rze  tu rkusow ym , 
co  je j  do d a u ro k u . Dla rozw ie­
dzionych  p o ja w i $ ę  nadz ie ja  
udanego p o w tó rn e g o  m ałżeń ­
stw a. v Na w szelk i w y p a d ek  na­
leży un ikać w a rtk ic h  rzek.

—  Et —  m ac h n ą ł rę k ą  n rz e - ii 
w odn iczący  k o łchozu  (był n im  I  
m ężczyzna z o ierw szego  rzędu)
—■ p su b ra ty  śp ią  podczas w y k ­
ładów , w i^ r  m uszę  ich  od  czasu 
d o  cz asu  budzić.

LOG IKA R O ZW A ŻA Ń

K lien t d o  k ra w ca , k tó ry  n ie  
u szył m u w  c iągu  trz e c h  m iesię­
cy. o b iec y w an e g o  g a rn itu ru .

—  Bóg s tw o rz y ł .w  c ią g u  sze­
śc iu  d n i ta k i  o g ro m n y  św iat, a 
p a n  n ie  m ógł w  c ią g u  trze ch  
m ies ięcy  uszy ć  g arn itu r ...

—  A le  ja k ą  „ c h a łę "  zrob ił, 
n ie  u w a ża  pan?

G rig o rij W IN O G R A D O W

BABCIA  —  „SZPIEG"

D zia ło  s ię  t o  w  la ta c h  60-tych, 
k ie d y  to  za c z ę to  w y p u sz cza ć  po 
t ro c h u  lu d zi z a  g ra n ic ę . M o ja  
b a b k a  w r a c a ją c  z  W iln a  d o  P o l­
sk i z o s ta ła  za a re sz to w a n a  w  G ro ­
d n ie  z  o sk a rż e n ia  o  szp ieg o stw o .

W sz y s tk o  za cz ęło  s ię  o d  teg o , 
że  b a b u n ia  k u p iła  so b ie  w  W il­
n ie  ze s ta w  p o tę ż n y c h  sag a n ó w  i 
p a te ln i  ż e liw n y ch . T w ie rd z iła , 
żę  w  P o lsc e  ta k ic h ' ze  I św iec ą  
n ie  zn a jd z iesz , a  o n a  uw a ża , że 
s tra w a  z że liw n y c h  g a ró w  je s t 
sm acz n ie jsza .

C ię ż a r  z e s ta w u  b y ł s tra sz liw y , 
a le  ż w aw a b a b c ia  _ z a p ak o w a ła  
w sz y stk o  d o  w a liz y  i p o je c h a ła . 
W  G ro d n ie  p rz y sz e d ł d o  w a g o n u  
c e ln ik . U n iósł w  g ó rę  w a liz ę  b a ­
b c i, c h c ą c  u s ta lić  .je j w a g ę  i aż 
ję k n ą ł. „C o ś tu  n ie  w  p o rz ą d k u "  
—  po m y śla ł p rz e w id u ją c y  u rz ę d ­
n ik  i  „ z d ją ł  z  w a g o n u 11 b ab c ię .

C a ła  g ru p a  ce ln ik ó w  i k ag e b i- 
s tó w  o g lą d a ła  p a te ln ie  z n a m a ­
szc zen ie m , o p u k iw a ła  j e  —  b o  
p rz e c ie ż  n ie  b ez  p rz y c z y n y  b ab k a  
d ź w ig a  ta k i  c ię ż a r  p rz e z  g ra n i-  

. ć ę . Z  p e w n o śc ią  za a n g a ż o w a li ją  j 
z a c h o d n i a g e n c i i  k a ż d y  z  ty ch  
g a ró w  p o s ia d a 1 p o d w ó jn e  dno .

W  ty m  sam y m  cz as ie  n a  p e ­
ro n  w je c h a ł  p o c ią g  z  W a rs z a ­
w y , z m ie rz a ją c y  d o  W iln a . J a ­
k ie ż  b y ło  z d u m ie n ie  b ab k i, gdy  
w y p ro w a d z ili z  n ie g o  in n ą  p a ­
sa ż e rk ę  z  a n a lo g ic z n y m i ż e liw ­
n y m i p a te ln ia m i.

T o  ju ż  o s ta te c z n ie  ro z ju sz y ło  
ce ln ik ó w . B yli p e w n i, ż e  tra f ili  
n a  ś lad  ro z w in ię te j s ia tk i s zp ie ­
g o w sk ie j. D a re m n ie  p rz y s ię g a ły  
o b ie  b ab k i, że nic. n ie  w ied z ą  o 
ż a d n y c h  sz p ie g a c h , że  c a łe  ży ­
c ie  m a rz y ły  o ta k ic h  sag a n k ach .

N a jz a b a w n ie js z e  je d n a k  b y ło  
to , ż e  w  k o ń c u  p e w ie n  m łody  
c e ln ik  „ o d k ry ł"  n a g le  n a  g a ra c h  
o d c iśn ię ty  w  że liw ie  n a p is :  ,,Sdie- 
ła n ó  w  SSSR4'.

T e re sa  D O W A L

„ H is to rie  z  la ta r n i"  p rz y jm u ­
je m y  w  ś ro d y  o d  1 0  d o  1 2 , p o d  
n u m e re m  -teł. 42-70-56. D ru k u je ­
m y  —  w  so b o ty . O s ta tn io  cpś 
n a m  s ię  z e p su ł te le fo n . P rz e p ra ­
sza m y  n a sz y c h  ro z m ó w có w  za 
u s te rk i  te c h n ic z n e . N a s tę p n y m  
ra zem  W szystko  b ęd z ie  w  p o rz ą ­
d ku .

R o zm aw ia ła  
B arb a ra  Z N A JD Z IŁ O W SK A

Ekrany
VILNIUS —  „W eso ły  za k ład "  

(USA, kom edia) o  12.30, 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30.

A U SRA  —  „F otografia  w  w e ­

selnym  album ie" (ładu 
o  1 2 .1 0 , 16.20, 2 0 .3< M  
„S am ura j"  (USA, przy, 
10.30, 14.40, 1 8 .5 0 ^ H  

P EH GALE —  
n a"  (USA) o  13, 15.30

Potrzebujecie Państw o mieszkania?
SPO ł.KA  BUDOWY DOMOW M IE S Z K A M  

przy ul. Linksmoji w Nowej Wilejce 
wznosi domy mieszkalne z ocieplonymi ścia 

i oszklonymi wykuszami. Osoby i przedsiębiorą 
pragnące wybudować I-, 2- I 3-pokojowe miJ! 
nia prosimy zwracać się telefonicznie: 22-34^,* 
podwórzu przewidziane są garaże.

(Zan>-23),

MELIGRE
AGENCJA
HANDLU.-.

N IERUCHOM OŚCIAM I

J e s t  to Jedyna agenci.
ppzy k tó rej pomocy 

m oina prędko zamienić 
mieszkania. #

Kupujemy, sprzedajemy, wydzierżawiam' 
Usługi notarialna - bezpośrednio w firnie. 
Kontrakty podpisujemy rownieł w Państwa 
W razie przeprowadzki możecie Państwo kt 
z  transportu firmy.

7a

A .  V i e n u o l l o  15 /2-3i |
2000 V»lnluŁ. 

t e l  lip nr. 62 57 4nH

ffOGMDS
“P t t f u ć ć  f y u t MĆm ó' /

C E N T  
M E B L O W E
Niemieckie
kom plety
sypialne

Fińskie
kom plety
kuchenne

Am erykańskie
m eblościanki

STALE ORGANIZUJEMY 

2-3-DNIOWE WYCIECZKI 

KOMERCYJNE DO POLSK2 

ZAPRASZAMY!
Zwracać się: Yllnlus, 22-42-45, 22-34-55.

Rłik

24 lipca 1993 r.
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^ Z f f iL A , 25 U PC A  

1TV

program dnia. 8.05 —  
8.30 —  J ie t lo to  .

F f w  a l ta n .  9.15 -  A be- 
§ 8  " jn n r ta . 9.30 —  I I  dzie- 

__ „E -Street".
. . J  _  przekroczywszy 2 0 0 0 .
l0' „ Dni olim pijskie m ło- 
" • l 7 » r W .  12.00 — S pek tak liiilis ii i f e,3 0 5  __ K oncert zyczeń. 

R S .  Droga. 14.35 -  F ilm  fab. 
i  dzieci tjHowe bajk i S zehere- 
S w 2 )  15.35 —  P rogram  re- 
£ L  16.05 -  Szykujem y s ię  
K ś y t y  Ojca §w. 16-35 —  
f j w i l e t e k i e .  1 « 0  -  Z a . 
w[yjy hippiczne n a  h ipodrom ie  
rucianie. 17.30’ 1  | g g g
L n a - ia o °  I  W iad° ” oścl-
1805 — 0  festiwalu m uzyk i ro z ­

rywkowej „Ńeringós V ę tru n g e- 
g3« 18.50 — Jazz-session. 19.15 
__ gpektakl Szawelskiego T e a tru  
Dramatycznego „A ntoniusz i D o. 
jotea". 20,35 — Suita „C arm en ,ł 
G. Bizeta — R. Szczedrina. 21.00 
_  Nowośd. Opinie. 21.40 
Serial „Miasteczko „Tw in P e a k s"  

2120 — M uzyka J .  S trau s­
sa. 22.4$ f |iW a sz e  studio . 23.15

- Wiadomości w ieczorne.

Bałtycka TV

8.00 — Pamiętaj o  sobie. 8.20
- Videoetiuda. 8.30 —  D la d z ie ­

ci 9.00 — Zwyczajne h isto rie . 
[9.15 — „Zieloni żołnierze". 9.30

• Kroki. 10.00 S  P rogram  TVP.

Tele-3

8;00 — Animation. 9 2 $  — 
[film dla dzieci „The M agnificent 
Rdiel“: 11.00  — CycUng: T h e  
ITour de France. 12.00 — T ennis. 
IJOO — CNN News. 13.10 —  
Stóiz: This Week. 13.30 —  M u­
lit 13.35 — W  św iecie zw ie­
l i  (R). 14.50 —  Zaw ody For- 
” * - l  (R). 16.50 —  Świat W . 
flBney*a (R). 1 7 .4 5  __ W ie lk ie  

r ™  ^ ia ta  (R). 1 9 .0 0  —  W ie ­
l i ® !  1R3Ó — M usie. 19 30 —  

News. 20.00 -  T he D ino- 
[y, — film  „W eekend
■ a r . 22.40 — Tele-3. N ew s i  in- 

wiadomoścL 23.00 —  H oros- 
— Musie. 23.30 jŁ  

nwl into My Pari0 Ur. 24.00 —  
4  “ A nd Dutt-Head.

Meadbanger's Bali.

[6.00 a

Ostań kino 

Dziennik. 6.15'i ,  . ^ 'e n n iŁ  6.15 —  Pro 
m _  . 6 -2 0  ~~ G im nastyka.

- T ech -: — Film anim . 7.00

Wrum 83oUCh w ie” lŁ  8  0 0  9lent j  w. “ W czesnym ran-
pmu. gin “ >p6 kl w szyscy  w
Ho" 9 Ciągnienie „Sport- 

^ i a z d a  poranna, 
ia wojskowa. 1 1 .0 5' Solo

Rew;
U.30 S^  M 3  zn a k ien H  

P ie ta  m * . We Pokolenie 
i 10'-H lm  ^ ~  Film  anim .

S I  14-°° ~  tW e-
„ S  w £ 2 “ “ !**®  14.20 -  I

l i

tu. ,5rtamŁ
fynilti, ^ m ? i 'e n n ń ę .  1 8 .0 0
W ,  |  VIII Mos-
P -  q - twaluj Filmowego 

19.05 —
I %niki. 2 1 .0 0

jM- 2W  J  TT Sportow y 
23.00 i  r. S o d ó n a  reli- 
klt 23.20 —

M ę s t w a  Rosji. „Dy. 
"* . a -  ..Urałmasz",

B |  I  u p c a
1TV

adBBI w  taZ
8:30 —

W.00 1 _ ~  Dla
*" Ola rVr-. _ W ładom ośc i.

J?»ó4rt i ^ e c l  
i

18.50 _  
. -  19.00 _  W ia

1miJIKnow e- 2 0  0 0“l... (R a<rt° w a .  93.
2 1 .0 0

P anoram a. 21 .30 —  K om edia 
f r an cu sk a  „ N ie zw y k łe  p rz y g o d y
n iez w y k łeg o  ta tu s ia " . 23.15 __
W ia d o m o śc i w ieczorne .

B a łty ck a  T V

18.00 —  P ro g ra m  T V P . 19.30
—  M ie jsk ie  rozd roża . 19.30 __
S p o tkan ia . 20.00 --- O b ra z e k  ro ­
d zinny . 20.25 —  P ro b lem y , op i­
n ie , p e r s p e k ty w y  (tel. s tu d ia  
BTV M  42-81-52). 20.45 —  Z w y ­
cz a jn e  h is to rie . 21.00 —  Pszczo­
ła. 21.40 -M  O a z a  M . 22.00 —  
L o te r ia  T V  „ O d g ad n ij 1". 22 .15 —  • 
K in o  —  m o ją  m iło śc ią . V id eo n o - 
w óśći. F ilm  fab . „E lisab e th  z  La- 
d em ead ".

T ele-3

10.55 —  F ilm  „L ipcow y
deszcz"  jRJf, 12.40 —  M usie.
13.00 —  C N N  N ew s. 14.00 ~—  
P ro g ra m  e d u k a c y jn y . 16.00 — 
M T V  M u sie . 17.00 —  A n im atio n .
18.00 —  E arth file . 18.30 —  T h e  
A m a te u r  N a tu ra lis t. 19.00 — -
W ie śc i (R). 19.25 —  P o n ie d z ia ł­
k o w y  k ry m in a ł (R). 20.20 —  In ­
te re s u ją c y  lu d z ie . 21 .00 —  911.
21 .30 —  H ig h  F iv e . 22.00 —  
V o y a g e r, t h e  W o r ld  o f  N a tio n a l 
G e o g rap h ic . 23.00 —  F ilm  g ro ­
z y  „M ise ry " . 0 .45 —  M u sie .

O s tan k ln o

4<55frr P ro g ra m  d n ia . 5 .00 —  
D ziennik . 5 .20 —  G im n asty k a .
5.30 —  P o ra n e k . 7 .45 ' J-—  F irm a 
g w a ra n tu je . 8 .00 —  D ziennik . 
8 .20 —  P o p a trz , p o s łu ch a j... 8.40 
-*— F ilm  an im . 8.55 —- T V  sp e ­
k ta k l d l a  d z ie c i ,k o łn ie r z  i  żm i­
j a " .  10.15 —  T em a t. 11.00 —  
D ziennik . 11.20 —  B ram ka.
11.50 —  C zło w iek  i  p ra w o . 14.00
—  D zien n ik . 14.20 —  P ro g ra m . 
14.25 R ozm aitości. 15.10 — 
D zia łan ie. . 15.20 •—  F ilm  anim . 
„P szczó łka  M a ja " . 15.55 —  R oz­
m o w y  z  b isk u p e m  W a silije m . 
1 6 .1 0  —  G o d z in a  gw iazd . 16.50
—  T ec h n o d ro m . 17.00 —  D zien ­
n ik . 17.20 —  P ro g ra m . 17.25 —  
K a n a ł O s ta n k in o . 17.50 —  P am ię­
tn ik i T V . 18.00 O  pogodzie . 
18.05 —  B ram k a . 18.35 —  E ch a 
ty g o d n ia . 19.10 ;— S e ria l „A b e ­
ca d ło  m iło śc i"  (16). 19.40 —  D o. 
b ra n o ck a . 19.55 —  R ek lam a.
20.00 —  D zienn ik . 20.35 —  P ro ­
g ra m . 20.40 — f S e r ia l  „A b eca d ło  
m iłośc i"  (17). 21.10 —  T V  film 
dok . 2 2 .0 5 '^ -  P re z e n tu je  „N ow e 
s tu d io " . 23.35 —  P ro g ra m  X .
22.50 —  „ J a " .  23 .00  —  D zien ­
n ik . 23.20 —  W ybóT . 23.55 —  
E k sp re s  p ra so w y .

W TO REK , 27 LIPCA

LTV

7.30 —r\ W ia d o m o śc i w  jęz . 
fran cu sk im  i n iem ieck im . 8.30 —-J  
S eria l „S ąsiedz i". 8 .55 — . P ro g ­
ra m  o  b iznesie . 9.20 —  D la dzie­
ci, 18.00 |H  W ia d o m o śc i. 18.10
—  D la dzieci. 18.50 —  W ia d o ­
m ości (ras.). 19.00 —  W ia d o m o ­
ści BBC (n a p isy  lite w sk ie). 19.30
—  F ilm  dok. 20.15 —  K o n c ert.
21.00 —  P an o ra m a . 21.30 —  Se­
ria l „M iasto  k a p ita łu " . 22.25 —  
T V  sp ek tak l. S a tr ija -R a g a n a  „ T ra ­
g ed ia  Irk i" . 23.15 —  W ia d o m o ś­
ci w iec zo rn e .

Tele-3

'  n .o o  —  F ilm  „A fo n ia"  (R). 
12.30 -r- A n im atio n . 13.00 —  
C N N  N ew s. 14.00 —  P ro g ra m  e- 
d u k a c y jn y . 16.00 —  M T V  M usie .
17.00 —  A n im atio n . 18.00 —  .,The 
G lobal Family*4. 18.30 —  R ep o r­
taż  z  P oniew łeża. 19.00 —  W ieści 
(R). 19.25 S eria l „S an ta  B ar­
b a ra "  (R). 20.15 —  In fo rm acja
T ele-3. 20.30 —  Z iem ia i ludzie.
21.00 —  9 1 W 21.25 ~—  F ilm  „A  
passage  to  Ind ia" . 24.00 - A r­
row s A g a in st th e  W in d " .

O stank lno  
4.55 —  P ro g ram  d n ia . 5.00 — 

D ziennik. 5.20, —  G im nastyka.
5.30 —  P o ran e k . 7.45 —  F irm a 
g w a ran tu je . 8.00 —  D ziennik. 
8.20 —  F ilm  anim . 8.35 —  S erial 
„Po p ro stu  M aria " . 9.20 ■ TV 
film  d ok . 9.50 —  S eria l „A b eca­
d ło  m iłośc i" (16— 17). 10.50 
Ekspres prasow y . 11.00 Dzie­
nn ik . 11.20 —  T V  film  fab. „A k- 
mal, sm ok  1 k siężn iczka". 12.25 
—  T V  film  fab. „D w aj k a p itan o ­
wie" (1). 13.30 —  Film  n.-p.
14.00 —  D ziennik. 14.20 —  P ro ­
g ra m  14.25 —  W iadom ości ko ­
m ercy jne . 14.40 —  K onw ersja 
rynek . 15.10 —  N otes. 15.15 — 
F ilm  anim . „Pszczółka M aja  . 
15.45 —  K oncert. 16.00 —  Film

d ok . 16.30 —  K oncert. 17.00 —  
D ziennik . 17.20 —  W  stu d io  —  
prz ew o d n icz ąc y  R N  B iałorusi S 
S z iu z k le w io . 17.50 -  Program ! 
l / .o i ł  —  O  pogodzie . 18.00 —  
S eria l „P o  p ro s tu  M ar ia " . 18.45
—  A b e cad ło  p ry w ac ia rza . 18.55 
i n ć i em a t' 19 40 —  D obranocka. 
iy .55  —  R ek lam a. 20.00 —• D zie­
n n ik . 20.35 —  P rogram . 20.40 
S eria l „A b eca d ło  m iło śc i"  (18). 
21.10 —  Pieśń-93, 22.20 —  B raing 
rin g . 23.15 —  D ziennik. 23.35 — 
P ro g ra m . 23.40 —  P ro g ra m  X. 
0.05 —  I V  film  dok. 0.35 —  E k­
sp re s  p ra so w y .

Śr o d a , 28 l i p c a  

LTV

7.30 —  W ia d o m o śc i w  jęz . 
fran cu sk im  i n iem ieck im . 8.30 —  
D1a  dzieci. 9.10 —  S eria l k ry m i­
n a ln y  „S ta rz ec”. 18.00 —  W ia ­
dom ości. 18.10 —  D la dzieci. 
18.50 ~  W ia d o m o śc i (ros.). 19.00
—  W ia d o m o śc i BBC (n a p isy  li­
tew sk ie) . 19.30 —  P o p u la rn a  m u ­
zy k a  k la sy c z n a . 20.25 —  P am ięć. 
KGB —  b ra m ą  p iek ie ł. 21.00 —  
P an o ra m a . 21.30 —  Brzeg. 22.30 
—L N o rw e sk i film  m uz. „G órska  
o d y se ja " . 23 .00 —  K o n c ert. 23.15
—  W ia d o m o śc i w ieczorne .

B a łty ck a  T V

18.00 —  P ro g ra m  T V P. N a  k a ­
n a le  T ele-3 . 20.30 —  N ie  śp ij 
je szcze ... 20.40 —  Z w y c za jn e  h i­
s to rie . 20.55 '-y  Je sz c z e  je d e n  
po g ląd  n a  p rz ed s ięb io rc ó w  lite w ­
sk ich . 21.20 —  N iez w y k ła  m ie­
sza n k a . 21.35 —r. V ideofilm  „ 1 /2  
św ia ta" .

Tele-3

10.55 —  S e ria l „ S an ta  -B arb a­
ra "  (R). 11.45 M usie . 12.00

A n im atio n . 13.00 —  C N N  
N ew s. 14.00 —  P ro g ra m  e d u k a ­
c y jn y . 16.00 —  M T V  M usie. - 
17.00 —  A n im atio n . 16.00 —  T he 
C o ra l R eef. 18.30 —  R ep o rta ż  z  
Ju rb o r k a . 19.00 ~  W ie śc i (R).
19.25 —  S e ria l „S a n ta  B a rb a ra "  
(R). 20.15 S -  M u sie . 20.30 M  
P ro g ram  B ałtyck ie j T V . 22.00 —  
J a n e t J a c k s o n  —  th e  H fts. 22.45
— F ilm  „M o u n ta in s  o f  th e  M o- 
o n " . 24.00 ~  K ich  B oxing: K ick  
B oxing  o r  T h a i B ozing .

O stan k in o

4.55 —  P ro g ra m  d n ia . 5.00 — 
D ziennik, 5.20 —  G im nastyka . 
5.30 —  P o ran e k . 7 . 4 5 ^ -  F irm a 
g w a ra n tu je . 8.00 —- D ziennik . *
8.20 —  F ilm  an im . 8 .35 —  S erial 
„P o  p ro s tu  M aria " . 9.20 —  M ost 
h an d lo w y . 9 .5 0 —  T V  film  dok.
10.20 —  S eria l , A b e c a d ło  m iło­
śc i"  (18). 10.50 —  E kspres  p ra ­
sow y . 11.00 — D ziennik . 11.20
—  T V  film  fab . „N o w e p rz y g o ­
d y  A k m ala "  (1). 12.25 —  T V  film  
fab . „D w aj k a p ita n o w ie "  (2).
13.40 —  F ilm  n .-p . 14.00 —  Dzie­
n n ik . 14.20 —  P ro g ra m  14.25 —  
R ozm aitości. 15.10 —  N o tes . 15.15
—  F ilm  an im . „P szczó łka M aja" .
15.40 —  .R ozm ow y z  b iskupem  
W a silijem . 16.00 —  K an ał O s tan ­
k ino . 16.25 —  K lub 700. 17.00
—  D ziennik . 17.20 —  P rogram .
17.25 —  K an ał O stank ino . 17.55
— O  pogodzie . 1 8 .0 0 ;—  S eria l 
„P o  p ro s tu  M a r ia " . 18.45 A b e­
cad ło  p ry w aciarza . 18.55 —  O pi­
n ia  pub liczna . 19.40 —  Do5 r®" 
n o c k a . 19.55 —  R ek lam a, 20.00

D ziennik . 20.35 —  Pr° g ra“ - 
•20 40 —  O p in ia  pub liczn a  (cd.). 
20*55 —  S eria l „A becad ło  m iłoś­
ci"  (19). 21.25 —  M in ia tu ra .
21 40 —  T ow arzysk i m ecz p lłk a r . 
dci F ra n c ja  —  R osja . Podczas 
Drze rw y  o  22.30 —  Program . 
2 3  3 5  —  D ziennik. 23.55 R ock 
an d  roU. 0.40 —  E kspres  praso ­
w y . 0.50 —  T V  film  dok.

CZW A RTEK  29 U PC A

LTV
f  3 0  —  W iadom ości w  jęz. 

■  francusk im  i n iem ieckim . 8.30 — 
S eria l „Sąsiedzi". 8.55 -  Dla 
dzieci 18.00 -  W iadom ości.

rn o fc i BBC (nap isy  u t® ^ j o o  
^ 3 0  _  K oncert ^ trą d o w y . 20.00 
_  S tudio  k ato lick ie , TV . 2 0 .JO

- i '25

czorne. 23.JU r
B ałtycka TV 

18.00 — P rogram  TVP. 22.10 
_  v ideofilm  „Je d en  dzień spę-

dzo n y  z  A ru n asem  S to rp irś tisem ".
22.25 —  N iezw y k ła  m ieszanka. 
23.05 —  „C h arlle  C haplin".

Tele-3

10.55 —  S eria l „S an ta  B arba­
ra"  (R). 11.45 —  M usie. 12.00 — 
A nim ation . 13.00 —  C N N  N ew s.
14.00 —  P ro g ram  ed u k a cy jn y .
16.00 —  M T V  M usie. 17.00 — 
A nim ation . 18.00 —  T h e  G lobal 
Fam ily. 18;30 -— R ep o rtaż  z 
Poniew ieża. 19.00 —  W ie śc i (R).
19.25 —- S eria l „S an ta  B arbara"  
(R). 20.15 —  In fo rm ac ja  Tele-3.
20.30 —r Z iem ia i ludzie. 21.00
—  F ilm  „S om eth ing  W ild " .
22.40 —  Billy Idol —  th e  H its. 
23.15 —  F ilm  „D re i  E ngelauf 
d e r  T o d esin se l" .

O stan k ln o

4.55 —  P ro g ra m  d n ia . 5.00 —  
D ziennik. 5.20 G im nastyka.
5.30 —  P o ran e k . 7.45 —  F irm a 
g w a ra n tu je . 8.00 —  D ziennik.
8.20 —  K o n c ert. 8,40 —  S eria l 
„P o  p ro s tu  M ar ia " . 9.25 — , To­
w a rzy sk i m ec z  p iłk a rsk i F ra n ­
c ja  —  R osja , n  po ło w a. 10.15 — 
S eria l „A b eca d ło  m iłośc i"  (19).
10.50 E k sp re s  p raso w y . 11.00
—  D ziennik . 11.20 —  T V  film  
fab. „N o w e p rz y g o d y  A km ala"  
(2). 12.30 —  T V  film  fab . „D waj 
k a p ita n o w ie "  (3). 14.00 —•'
D ziennik . 14.20 —  P rogram .
14.25 •— R ozm aitości. 15.10 
N o tes . 15.15 —  F ilm  a n im
„P szczó łka M aja" . 15.40 —■
K o n c ert. 16.20 —  T o  potrafic ie .
17.00 —  D ziennik . 17.20 —  P ro ­
gram . 17.25 j-r- * Do la t  szesna­
s tu  i w ięc e j. 18.05 —  O  p o ­
godzie . 18.10 —  S eria l „Po p ro ­
s tu  M aria " . 19.00 —  R osy jsk i 
św iat. 19.40 —  ’ D obranocka.
19.55 #  R ek lam a. 20.00 —
D ziennik . 20.35 —  P rogram .
20.40 —  L o te ria  „M ilion". 21.10 

a fe S jF ilm  fab. „P iłkarz". 22.40 —
P ale ta . 23.00 —  D ziennik. 23.20
—  W sz y s tk o  je s t  m ożliw e. 23.50 

^ - y  i  Ś w ia t w  w o ln y m  czasie. 0.30
—  E k sp re s  p raso w y .

PIĄTEK , 30 LIPCA 

LTV

7.30 — W ia d o m o śc i w  jęz . 
fran cu sk im  i n iem ieck im . 8.30 —  
S eria l „P rzekonyw acże". 9.20
—  D la d zieci. 18.00 —  W ia d o ­
m ości. 1 8 4 0  D la dzieci.
18.50 \  {  W iad o m o śc i (ros.).
19.00 —  W iadom ośc i BBC (na­
p isy  litew sk ie). 19.30 —  F esti­
w a l k u ltu ry  e tn icz n e j „Z em yna".
20.00 —  N ajśm ieszn ie jsi ludzie 
A m ery k i" . 20.30 —  S eria l „E- 
S treee t" . 21.00 —  Panoram a.
21.30 —  S eria l „P rzekonyw acze".
22.20 —  A le ja  Laisves. 22.40 — 
T e le g ra  „P ół n a  pó ł" . 23.15 
W iadom ośc i w ieczorne . 23.30 — 
S tu d io  M T.

Tele-3

10.50 —  S eria l „S an ta  B arba­
ra"  (R). 11.40 —  M ubic. 12.00 
— A nim ation . 13.00 —  C N N
N ew s. 14.00 P ro g ra m  ed u k a­
cy jn y . 16.00 -— M TV  M usie.
16.55 ' — F ilm  W . D isney’a  (R). 
17.35 —  M T V  M usie. 18.00 —  
A nim ation . 18.30 —  R ep o rtaż  z 
Szaw el. 19.00 —  W ie śc i (R). 
19 25 —  Film  fab. (R). 20.55 
A.A. 21.20 —  Film  „N o w ay  
o u t" . 23.10 —  Bon J o v i —  T he 
H its". 23.50 —  Film  „Rosem a- 
rles  B aby".

*  1 0 -dniow y w ypoczynek 
NAD MORZEM W  BUŁGARII 
[Złote Plaski). C ena —  265 
doi. USA. Dzieciom do 12 la t 
— zniżka!

*  W ycieczki kom ercyjne 
DO TURCJI, PEKINU, T A J­
LANDII, PAKISTANU,

U przejm ie zapraszam y, nasz. 
adres: ul. B asanavi£laus 29a, 

tel. 63-00-52, 63-00-gab.

(Zam. 2379)

S K U P U JE M Y  

czeki Inwestycyjne.
Zwracać się: Vilnlus, 

Juozapavlćlaus 10 a, gab 
101, tel. 35-31-24, Zlnnu- 
nu 139a — gab. 314, tel. 
77*73-07 w dniach pracy 
od godz. 8 do 18.

(Zam. 2315)

i

DROGO SKUPUJEMY

złoto, p latynę, pallad, ordery  
Lenina.

V lln lu ą  tel. 26-37-10.
(Zam. 2354)

PO  W Y SOK IEJ CENIE 

sk u p u jem y  czeki Inw estycyjne 
n a  W ileńszczyźnie.

Z w racać się: V llnlus, K alvarl- 
Ju 62 (naprzeciw  rynku), teL 
73-21-72 od  godz. 9  do 17.

(Zam. 2288)

SPRZEDAJE SIĘ

różne tu rec k ie  skórzane kurtk i 
ze  sk raw k ó w  (25— 28 USD albo 
litam i).

V lln lus, tel. 77-14-95, K łajpe­
da. tel. (8-261) 732-39.

: , .-v . (Zam. 2369)

SKLEP „RUBINAS" 

po w ysok ie j cen ie  

SKUPUJE 

złoto, p la ty n ę , pallad.

V iln iu s, Pylim o 29, teL 22-32- 
50. (Zam. 2341)

UDZIELAM KONSULTACJI

n a  tem at k u p n a  - sprzedaży 
n ik lu , palladu .

Z w raęać  się : V lln lus, teł. 22- 
11.05.

(Zam. 2336)

UDZIELAM KONSULTACJI

w  sp ra w ie  sprzedaży  niklu, 
palladu .

V lln lus, teL 64-12-95, 64-16-37, 
w ieczorem : 64.20-12.

(Zam. 2270)

Kalendarium
'  Sobota (24.VH) je s t 205 

dniem  1993 r. Do końca  roku  
160 dni.

* Z nak  Zodiaku —  Lew.
* Im ieniny: Kingi, Krystyny, 

Jak o b in y .
* W schód Słońca — 5.15, za- 

chód —  21.35. Długość dnia 16 
godz. 2 0  min.

N iedziela (25.VII)
* Im ieniny: Dallbora, Jakuba. 

K rzysztofa, W alentyny.
* W schód Słońca — 5.16. za­

chód —  21.33. Długość dnia 10 
godz. 17 min.

Poniedziałek (26.VII)

* Im ieniny: A nny, Anity, G ra­
żyny, Joachim a, M irosławy.

* W schód Słońca — 5.18, za­
chód —  21.32. Długość dnia 16 
godz. 14 min.

* Księżyc. ^Pierwsza kw adra o 
6  godz. 26 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometęore-

£ & e Pn T z  p^JaS n ien lam l,

chodn°Łr̂ umtórkowany. t e m p e r a ­
tu ra  w  dzień 1 7 - 2 2  stopnie.

W  ciągu następnych dwóch 
dni be2  opadów T ^ r a t u r a  w
„o c y  9 - 1 4 ,  w dzień 1 7 -2 3  
pnie.



. K U R I E R  W I L E Ń S K I " 24 lipca 1993 r.

Rocznice 
tygodnia

*  26  lipca 1928 r. u rodz ić  się  
Tadeusz Baird (zm. 1981), kom po­
zy to r polski.,

*  27 lipca' 1873 r. zm arł Fio­
dor T iu tczew  (ur. .1803), p o eta  
rosy jsk i, w y b itn y  p rzedstaw icie l 
izw. czyste j liryki.

*  P rzed  110 la ty , 28 lipca 
J883 r. zm arł W ład y sław  Lud­
w ik  A nczyc (ur. 1623), polski 
poeta, dram atopiSarz, tłu m acz i 
d rukarz.

*  28 lip ca  1958 r. zm arł Iz i- 
dorius K islnas (ur. 1904), litew ­
ski b ib liog raf i b ib lio tekarz , p e ­
dagog, a u to r w ie lu  p ra c  n au k o ­
wych.

*  29 lip ca  1948 r. w  Londy­
nie rozpoczęły s ię  p ierw sze  po  
w o jn ie  (kolejne , X IV ) Ig rzyska  
O lim pijskie.

*  P rzed  40 la ty , 29  lip c a  1953 
r. zm arł J a n  W a n tu ła  (ur. 1877), 
śląski p isarz i p o e ta  ludow y , p u ­
b licysta i bibliofil.

*  29 lip ca  1978 r. zm arł Um- 
berto  N ob lle  (ur. 1885), w ło sk i 
ko n s tru k to r s tero w có w  1  badacz 
po larny , d w u k ro tn ie  osiągnął 
Biegun (Północny n a  sterow cli 
w łasnej k o n stru k c ji.

*  30 lip ca  1908 r. u ro d z ił się 
H e n ry k  D em biński (zm. 1941), 
dzia łacz po lityczny  w ileńsk iej 
g ru p y  an ty faszy sto w sk ie j, p u b li­
cystą.

*  P rze d  100 la ty , 30 lipca 
1 8 9 3  r . u tw o rz o n a  z o s ta ła  S o c ja l­
d em o k ra c ja  K ró lestw a P olsk iego  
(SDKP), o d  1900 r. S ocja ldem o­
k ra c ja  K ró le s tw a  P o lsk iego  i Li­
tw y  (SDKPiL).

*  31 lip ca  1853 r. p ierw szy  na 
św iec ie  gm ach  Pow szechnego  
S zp ita la  w e L w ow ie zo sta ł oś­
w ie tlo n y  lam pam i nafto w y m i 
sk o n stru o w a n y m i p rzez  Ig n a ceg o  
Ł ukasiew icza.

[* P rze d  40 la ty , 31 lip c a  1953 
r. zm arł Jo n a *  M arcin k ev i£ lu s  
(ur. 1900), p isa rz  litew sk i.

*  1 s ie rp n ia  1944 r . w y b u c h ło  
P ow stan ie W a rsza w sk ie .

*  P rze d  45 la ty , 1 s ie rp n ia  
1944 r. zm a rł A d a m  W o dziczko  
(u r . ' 1887), p o lsk i b o tan ik , w sp ó ł­
tw ó rc a  te o re ty c z n y c h  p odstaw  
ochrorty  p rz y ro d y  i  k ra jo b ra z u .

ROZRYWKI
UM YSŁOW E K r z y ż ó w k  a

POZIOM O : 5 —- odm iana g ru ­
szy, 8  —  a rty s ty c zn ie  w y k o n a n a  
fo tografia  osoby , 9 —  n ad w y ż­
k a  w a g o w a zaw odn ika , 12  —  u- 
czucie n iech ęci, o d ra zy  d o  ko ­
goś, 15 —  dzik i k o ń , 16 —  g ó ­
ry  w e  W łoszech , 17 —  z a to r  u- 
Uczny, 19 —  s ta ła  po sad a , 20 —  
m aszyna d o  ro z d rab ia n ia , 2 1  —  
w  d ru k a rs tw ie  k o lu m n a ro z k ła d o ­
wa, 22 —  sam iec ow cy, 24 —  
talia, 25 —  p łask i k a w a łe k  Chle­
ba, 26 — je d n o s tk a  czasu , 28 — 
w zgórze w a ro w n e  w  s taro ży tn e] 
G recji, 29 —  n ag ro m a d ze n ie  s ię  
osadów , 30 —  ty s ią c  m ilionów , 
32 — je d e n  z d rą żk ó w  p rz y trzy . 
m u jących  sk rz y n ię  w ozu, 33 —  
położnictw o.

PIO N O W O : 1 —  b a k te rio lo g  
n iem iecki, lau re a t N a g ro d y  N o ­
bla (1901), 2 —  k am ień  pó łszla­
che tny , 3  —  znak , w ró żk a , 4  —  
m oże b y ć  cem brow ana , 6  —  g ru ­
pa osób ja k o  o rgan  k ierow niczy , 
7 —  sp ec ja lis ta  o d  ro ln ic tw a , 10
— m asow a im p reza  sportow a, 1 1
—  ang ie lsk i p ies  ob ro n n y , 1 2  ■—

có rk a  K asjo p e i, 13 —  fa rm aceu- 
tk a , 14 —  o k o  m ag icz n e , 17 —  
ow o c p alm y , 18 —  szkock i de­
seń , 23 —  n a p ó j z w ó d k i p rz y ­
p ra w io n y  k o rz en iam i, ^ 4  —  głó­
w n e  m iasto  p ań s tw a , 27 —  za p i­
nk a , 28 —  u w a żan i s ą  za  je d e n  
z n a js ta rsz y c h  lu d ó w  W y s p  J a ­
po ń sk ich , 31 —;V sp rz ę t le k k o a tle ­
ty czn y , 32 —  og ó ł d u c h o w ie ń s t­
w a.

R O Z W IĄ Z A N IE  K R ZY ŻÓ W K I 
Z  17 U P C A

P io n o w o : w trę t, T u d o r, Z inke, 
R edonda, lu d w isa rz , to rp ed a  
zgład, c ia rk i, rzep ik , a k ty w , b ro  
ku ł, ip e ry t , O rio n , s a ra fa n , r e  
m on tan t, o rd y n u s, b o ro d z ie j 
m alaka .

P ionow o: w trę t, T udor, T inke , 
s ta lag , Ś ro d k a , gerig , clsak , li­
czi, o fiara , p o rę k a , dzia ło , łątk i, 
d rw in a , m e g e ra  l iry k a , re a lia , o- 
s to ja , T rą b a , sm ord , g n ida . R ud- 
ra , fanza, nasza.

T elew iz ja  Polska
NIEDZIELA, 25 U P C A

10.00 —  „D zieci H e n d erso ­
nów " .(4) —  se ria l p ro d . austra l. 
11.25 —  W  o k o lice  S tw ó rc y  —  
p ro g ram  re d a k c ji  k a to lick ie j. 
11.55 —  „P ow ró t d o  źró d eł"  (4)
—  seria l d o k . p rod . an g .-kanad . 
12.45 —  K cm cert życzeń . 13.15
—  Z  k a m e rą  w ś ró d  z w ie rz ą t  
13.35 —  R ozśp iew ane la to  „T ę­
czo w eg o  m u s ie  b o ru " . 14.20 —  
W  s ta ry m  k in ie . „B ro d a w ay  B ill"
—  fifon fał), p ro d . U SA. 16.30 —  
„U sh u a ta "  —  m ag a zy n  osobli­
w ości —  s e r ia l  d ok . p ro d 1. franć.
17.15 —  T o  i  ow o  n a  sp o rto w o . 
17.40 —  A n te n a . 18.00 —  T ele- 
ex p ress . 18.30 —  „D ynastia"  — 
se r ia l p rod , U SA . 19.30 ,—  7  dn i 
św iat. 20.00 —  W ie czo ry n k a .
20.30 —  W ia d o m o śc i. 21.15 —  
„K le jn o t w  k o ro n ie "  (9 ), —  se­
ria l p ro d . a n g . 22.10 —  M ee tin g  
k a b a re to w y  (5). 22.55 —  S p o r­
to w a  n ied z ie la . 23.45 —  Śpiew y- 
ce rk w i p ra w o s ła w n e j. 0 .20 —  
„S aga ro d u  T a ira "  —  film  fab. 
p ro d . ja p . 2 .05  —  P ro g ra m  ro z­
ry w k o w y . 3.00 —  „Z m ien n ic y "  
(12) —  se r ia l  TP.

PONIED ZIA ŁEK , 26 LIPCA
13.00 —  W ia d o m o śc i. 13.15 —  

„D y n a s tia 14 (199) —  se r ia l  p ro d . 
USA. 14.10— 16.15 —  J e d y n k a  
n a  n iep o g o d ę . 14.05 —  L ato  n a d  
w o d ą . 16.05 —  R e p o rte rs  —  j ę ­
zy k  a n g ie lsk i d la  m łodzieży .
16.15 —  K in o  w a k a c y jn e :  «Du- 
ck u la "  (21 o s ta t )  —  s e r ia l  p ro d . 
a n g ie lsk ie j; „ N ie u s tra sz e n i '' (20)
—  se r ia l  p ro d . k a n a d y jsk ie j.
17.05 —  LU Z - i -  p ro g ra m  n a s to ­
la tk ó w . 17.50 —  M u z y c z n a  J e ­
d y n k a . 18.00 —  T e le ex p re ss .
18.20 —  „T a k i j e s t  ś w ia t1* •—  
m ag azy n  re p o r te rs k i . 19.00 —  
„R o sea iu ie "  ‘(3) —  s e r ia l  k o m e ­
d io w y  prold. U SA . 19.30 —  „T a k i 
je s t  św ia t"  —  m a g a z y n  re p o r­
te rsk i. 20 .00 —  W ie c z o ry n k a .
20.30 - r '  W ia d o m o śc i. 21.00 -K 1 
P ro s to  z  B e lw ed e ru . 21 .25 —r  T e ­
a tr  te le w iz j i  —  S ofok les. „K ról 
E d y p " . 22 .30  —  M in ia tu ry . 22.35, 
—  S p o tk a n ia  s e n ty m e n ta ln e  —  
„K się ży c  n a d  B ilbao". 23.45 —; 
W ia d o m o śc i. 0 .05 —  M u zy c zn a 
Je d y n k a . 0 .25 —  W ie c z ó r  z 
p rz e ś la d o w a n y m  ■—  p ro g ra m  M i­
c h a ła  O g ó rk a . 0 .45 —  G o rą c a  l i­
n ia . 0 .55 —  „ Ż e lazn y  G u s ta w "  
(3 ) —  s e r ia l  p ro ś .  n ie m ie c k ie j.
1.50 —  P rz e b o je  B o g u s ła w a  K a ­
cz y ń sk ie g o . 2 .50  —  „ S p ra w y  ro ­
d z in n e "  (3) —  s e r ia l  o b y c z a jo ­
w y  p ro d . w ło sk ie j.

W T O R E K , 27 U P C A

13.00 — .W ia d o m o ś c i. 13.15 —  
„G lin ia rz  i  p ro k u ra to r"  (4) —  
se r ia l k ry m in a ln y  p ro d . U SA .
14.05— 16.15 —  J e d y n k a  n a  n ie ­
p o g o d ę . 16.15 —  K in o  w a k a c y j­

n e : „W idges"  -(1) —  seria l p rod . 
USA; „N ieustraszen i"  (22) —  se­
r ia l p ro d . k a n a d y jsk ie j. 17.05 — 
T ele ferie : „Ż y w io ły "  o ra z  film  
z  se r ii „Z oom ". 17.50 —  M u zy ­
czna Je d y n k a . 18.00 —  T elee* - 
p ress . 18.20 S tud io  sp o rt —  
A p e ty t n a  zd row ie . 19.00 —  
„S p en cer"  .(6 ) —  se ria l kom ed io ­
w y  p ro d . U SA . 19.30 —  Studio  
spo rt. 20.00 —  W ie czo ry n k a .
20.30 —■ W iadom ośc i. 20.55 —
7 m in u t d la  m in is tra  p ra cy . 21.15 

. „G lin iarz  i  p ro k u ra to r"  (4) — 
se r ia l k ry m in a ln y  p rod . USA. 
22.05 —  T y lk o  w  Je d y n c e . 23.00

—  C o u n try  A m e ry k a  —  „W  sk le ­
p ie  p ły to w y m ". 23.45 —  W ia d o ­
m ości. 24.00 —  M u zy c zn a  J e d y ­
n k a . 0.05 —  „N a d  d ac h am i P a­
r y ż a f i l m  d o k . 0.35 —  G orą­
c a  lin ia . 0.45 —  T e le k in o  w sp o ­
m n ień : „K ró tk a  po d ró ż"  —  d ra ­
m a t p sy ch . p ro d . p o lsk ie j. 1.30
—  „O bóz" —  film  d o k u m en ta ln y  
M a rk a  N ow akow sk iego . 2.10 —- 
T e a tr  te le w iz ji —  „S łow a i m u ­
z y k a " .

Śr o d a , 28 l i p c a

13.00 —  W ia d o m o śc i. 13.15 —  
„Z aw ó d  p o lic ja n t"  (5) —  seria l 
s e n s a c y jn y  p ro d . U SA . 14.05 —
16.15 —  J e d y n k a  n ie  n iepogodę .
14.05 —  „P o d ró ż e  d o  św ia ta  sz tu ­
ki** —  „S en e g al"  —  ąe ria l dok . 
p ro d . n iem iec k ie j. 14.45 —  G ra 
m u zy k a . 15.00 —  P rzeszłość  —  
p rzy szło śc i: Z iem ski ra j  | | 1  z a ­
m e k  w  G ołuchow ie . 15.30 —  
K sięga c u d ó w  te c h n ik i  15.45 —  
T a k  j a k  w  k in ie . 1 6 . 0 0 M i ­
n ia tu ry  —£ K a zim ie rz  O lszań sk i 
„ J e rz y  K o ssak ". 16.05 —  R e p o r­
te r s  (1 0 ) —  j ę z y k  a n g ie lsk i  d la  
m łodzieży . 16.15' —  K in o  w a k a ­
c y jn e :  —  „ W id g e t"  (2) —  se r ia l 
p ro d . an g ie lsk ie j;  „N ie u s trasze ­
n i"  (23) —  s e r ia l  p ro d . k a n a d y j­
sk ie j . 17.05 —  T e le fe r ie : K ró w k a  
o ra z  „D ziec i św ia ta "  —  „ A g a ta "  
—- -film p ro d . s z w a jc a rsk ie j.
17.50 —  M u z y c z n a  Je d y n k a .
18.00 —  T e le e x p re ss . 18.20 —  
K ole j rz ecz y  —  p ro g ra m  p u b li­
c y s ty c z n y . 19.00 —  „ N a  w a ria c ­
k ic h  p a p ie ra c h "  —  s e r ia l  p rod . 
U SA . 19.30 —  R ap o rt o  z a g ro ż e ­
n iac h . 19.40 —  K olej rz ecz y  (cd.).
20.00 —  W ie c z o ry n k a . 20.30 —  
W ia d o m o śc i. 21 .15 —  S tu d io  
s p o r t  2 2 .1 0  —  P o w ra c a ją c y  z 
z a g ra n ic y  —  re p o rta ż  M a r k a  Sta- 
c h a rs k ie g o  i  M a c ie ja  J e c z e n ia .
23.00 —  N e il Y o u n g  —  U nplug- 
g ed . 23.45 —  W ia d o m o śc i. 24.00
—  M u z y c z n a  J e d y n k a . 0 .05 —  
W id o w isk o  p u b licy s ty czn e . 0.45
—  G o rą c a  l in ia  re d . K rzyszto fa 
M ro z ie w icz a . 0.55 —  ,.^ 1 -b e z p ie ­
c z n a  p o k u sa "  —  film  c c n s i- y jn y  
p ro d . w ło sk o  - n ie m ic J i ic j .  2 .2 0
—  Jaizz J a m b o re e '8 6 . 2.50 —
„B allada o  J a n u s z k u "  —  se r ia l 
T P  ( 8  ode.).

CZW ARTEK, 29 m
13.00 —  Wiadomoś^';*j 

„K lub P ara d ise "  (141 
k ry m in a ln y  p rod . UŚjft*
16.15 —  J e d y n k a  na
14.15 —  W  k ra in ie  
p rzy rodn iczy  Joann9A ś| 
k i e ^ l 5 . 0 °  _  P r o ś i g l  
łabędzi —  re p o rtaż«  p 
K aszubskiego . 15.15 - i  s | 
p tak i"  —  film  dok. J n ^  
rzb ick iej. 15.35 — 
ogrodzie" —  film  d i .  
„M ałpy" (7) —  serial J l  
czy  p rod . a u s t r a l i j s k im i  
K ino  w a k a c y jn e s S L j  
(3) —  seria l prod. fy$J| 
straszeni** (24) — s|$gj 
k a n a d y jsk ie j. 17,05 — > j  
Z a  ża d n e  sjcaiiby oraż r  
„M uzeum  ośw iaty* .-*^^  
zy c zn a  Je d y n k a . 18. Go — 
p re ss . 18.20 —  Muzy 
szą  —  p ro g ram  k u lfo ^ J  
ty sty c zn y . 19.00 —

UKF 73,34

R ad io  „ Z n a d  W ilii"  co d z ien n ie  
n a  cz ęs to tliw o śc i 73 ,34  p ro p o n u ­
j e  n a s tę p u ją c e  p o zy c je  p ro g ra ­
m u:

S erw isy  in fo rm a c y jn e : od  6.00 
do  23.00 c o  godzinę .

R ad io -budz ik : 6.00— 7.00.
O g ło sze n ia  re k la m o w e: 7.00—

8.00, 14.00— 15.00, 18.00— 19.00,
21 .00— 22.00.

R adio -bazar: 8.15, 9.15.
G ość s tu d ia1: 8.35.
„G dzie s ię  p o d z ia ły  ta m te  p ry ­

- pum 3
19.20 —  M u zy  pod g i u ^ ^ K j
20.00 —  W ie c z o r y n k ib S ^ B ” 
W iadom ośc i. 21.15 — 
rad ise"  (14) —  serial b H  
n y  p rod . U SA . 2 2 .10  
w  J e d y n c e . 23.00, — |
i lak ie rk i"  —  p r o g i s T ? *  
k o w y . 23.45 —  WtóaSgjg 
spodarcze . 0.05 —  MuzyJj 
d y n k a . 0 .1 0  —  „Świat .u ?  
s ta w io n y "  —  film  dok c - H . , ,  
rz eck ie j. 0.40 —  Wiech™ 
b ra n o c  —  „Półtorej: I 
0.45 —  G o rą c a  linia- red. 
P a ra d o w sk ie j. 0.55 Battal 
łości: „Soból i  panna” 
fa b . p ro d . po lsk ie j. Ź2 5  -  
g re t"  (1) —  serial k r y i^ H  
p ro d . an g ie lsk ie j. J |

PIĄ TEK , 30 LIPCA f
13.00 —  Wiadomości. ljJ 

„ T rag e d ia  T ęp o g ło w eg o !) 
i  k o m ed ia  niezwykłyeftj
—  film  fab. prod. 
n iem iec k ie j. 14.4CM16,15^I 
d y n k a  n a  niepogoda m i 
n as . 16.15 —  Kino watal 
~  „ W id g e t"  (4) — seriali 
USA; „N ieustraszeni" (25) -1 
rial p rz y g o d o w y  - prod. oą 
sk ie j. 17.05 —  TelefeńTI 
ro w e  la to  —  wakacyjny! 
z y n  d la  d z ie c i —  wakącyjw 
chcia. 17.50 — MuzytnuM 
k a . 18.00 —  Teleexprea|
—  G ra  o  k lasę. 19.00 — |  
w  c iem no  —  .zabawa ra
19.30 —  „Z ulu  Gula u  3 
ja c h " . 2 0 .0 0  —
20.30 —  W iadom ośc i 211 
„ C z te ry  m a łe  kobietki* i
—  se r ia l obyczajowy& rot| 
sk ie j . 23.10 — ■jalaj 
w spom nien ia . 23.50 h  j 
m ości. 0.05 —  Muzy cn i I  
k a . 0 .10  - r  GorącaIliniŁ ̂ f 
„ W o jn a  secesyjna*!; (9 0 
s e r ia l  d o k . p rod . USA. 1 
„ N ie u c h w y tn y  gang* 
s e r ia l  p ro d . francuskiej. 1 
P ro g ra m  rc z ry w k o w j§ $  
„Zmiennicy** (13) — ***!

watki** —  p ro g ra m  m u zy czn y : 
10,30— 11.30.

K o n k u rs  „ K u fe rek " : 11.00—
14.00.

S e rw isy  sp o rto w e : 11.30, 15.30,
21.30.

P rze g lą d  im p rez  k u ltu ra ln y c h :
12.30, 16.30.

P ro g ra m  w  ję z y k u  ro sy jsk im :
14.00— 15.00.

K o n k u rs  „T rz y  ra z y  tak " :
17.00— 18.00.

„ A s tro lo g ia  d la  k aż d eg o " : w to ­
rk i  i c z w a r tk i  17.30.

P ro g ra m  w  ję z y k u  l ite w sk im :-
18.00— 19.00.

P ro p o z y c je  d o  p o lsk ie j listy  
p rz eb o jó w : 19.30— 20.00. 

D o b ran o ck a : 20.30.
K o n k u rs  w iec zo rn y : 22.10—

23.00.
M u zy c zn a  noc: 24.00— 06.00. 
D zia ł re k la m y  ra d ia  „Z nad  W i­

lii" : 2001 W iln o , u l. Iśg a n y to jo  
2 /4 , te lefo n  22-30-20.

W y ra z y  głębokiego I j  
re g o  w spółczucia 
SŁ A W K O W I l  JA 
FILIST O W IC Z O M j 
u tra ty  M ę ż a  1 O jc « J  
d a ją  p raco w n icy  
p rz ed szk o la  n r  53

G łęb o k ie  w sp ó taa d ę j 
s ie  M ARKIEW ICZ** I 
zg o n u  O jc a  w yraża ** 
k o m isa ria tu  policji P-

D y ż u m l w ydan ia : I 

H e n ry k  M A Z U L ffl 
J a n  LEW ICKI, I  
T e re sa  S T R U M g .d jj_ _  
B ron isław a M IC H A M I 
M arian  BO G D Zffltif

KURIER
Untefiski

i D ziennik społeczno-polityczny 
I Sejm u 1 R ządu R epublik i Litew ­

skiej. U k a zu je  s ię  od  1  lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :
L aisv6 s  p r . 60,
2044, V iln iu s  
L ietuvos R esp u b lik a

K od 67218 
C ena 10 c t 
W  P o lsce  —  1000 zł.
Zam . 2317
N r  re je s tra c ji  —  322. 

D ru k u je  P aństw ow e 
P rzedsięb io rstw o  „S pauda"

T E L E F O N Y :  R ed ak to r —  42-79-01, za s tę p c y  re d a k to ra  — 
42-79-04, 42-79-48, s e k re ta rz  o d p o w ied z ia ln y  —  42-79-49.

D z i a ł y :  p a ń s tw a  1 sam o rz ąd u  te re n o w e g o  —  42-78-63, e k o n o ­
m iczny  —  42-78-54, e ty k i, ro d z in y  i  p ra w a  —  42-79-64, p ra w n ik
—  42-75-76, szk o ln ic tw a  1 m łodzieży  —  42-79-73, 42-69-86, ż y d a  
p o lity c zn e g o  —  42-78-81, ż y d a  w si —  42-79-68, 42-78-90, s to łe ­
c z n y  o ra z  a k tu a ln o ś d  —  42-79-77, h an d lu , u s łu g  i  k o m u n ik ac ji
—  42-79-56, l i te ra tu r y  1 sz tu k i —  42-79-88, fe lie to n ó w  1 sp o rtu
—  42-90-03, listó w  —  42-69-65, k o m e rc y jn y  o ra z  o rg a n iz ac y jn y
—  42-72-70, k o re s p o n d e n d : n a  re jo n  w ileń sk i —  42-78-90, 
45-03-95, so leczn lck i —  52-780, św lę d a ń sk i —  44-21-46, tro c k i t 
szy rw ln ck i —• 62-42-67, fo to k o re sp o n d e n d  —  42-90-81, tłu m acze
—  42-90-60, 42-72-71, s ty iiś d  —  42-72-92, m aszyn is tk i —  42-77-72.

R ed ak to r Z b ign iew  BA

U sługi XERO —  p o w i e l a j  
n y c h  do k u m en tó w  —  pr.
U  p ię tro , p o k ó j 1 1 0 2 . Csy***" 
d o  17.00 w  d n iac h  pracy ,

B iuro  og łoszeń  i reklamy* 
svós 60, U  p ię tro , pokój ^  1 

le fon  —  42-69-63.

JM


